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Pierwsza oficjalna wizyta od roku 1914 


PARYŻ. Oczekiwana wizyta 
angielskiej pary królewskiej wy 
cisnęła już całkowicie swoje pię 
tno na obliczu Paryża. | i 

Tysiączne wycieczki angie]: 
skie przybyły już do Paryża. 
Na wszystkich głównych uliz 
cach słyszy się język angielski 
na równi z francuskim. 

Podobnie jak Paryż — wyglą 
da m. Boulogne, przypominając 
czasy wojenne, kiedy lądowały 
tam główne korpusy armii an- 
gielskiej, przybywającej na front 
francuski. l " 

Napływ gości z Anglii do 
Boulogne obliczany jest na ki! 
kadziesiąt tysięcy. 

Wczoraj już przed pałacem 
d'Orsay przeciągały  kilkuty: 
sięczne tłumy, by choć z daleka 
obejrzeć dekoracje pałacu i 
choć przez okna doirzeć szcze: 
góły dekoracji wnętrz. 

Prefekt policji Paryża specjal 
nvm zarządzeniem zezwolił, by 
w ciągu trzech nocy pobytu 
królestwa angielskiego w Pary: 
żu mogły na ulicach węża 
się tak, jak to się dzieje zwykle 
w dniu święta narodowego, ba 
le i zabawy uliczne. 

Większa część miasta została 
oddana na zabawy ludności paż 
ryskiej, a tylko niektóre arterie 
przeznaczono dla ruchu automo 
bilowego, który będzie całkowi 
cie zahamowany na poz. taż 


łych ulicach w momencie odby 
wania się zabaw. 

W kołach politycznych pode 
kreślają, że obecność angiels= 
kiego ministra Spraw Zagra» 
nicznych lord.. Halifaxa da oka 
zję do odbycia szeregu rozmów 
politycznych. 

Poinfornowane 
cuskie stwierdzają, 
zdań z okazji przyjazdu lorda 
Halifaxa nie będzie posiadała 
charakteru rokowań i obejmie 
sprawy bieżące na tle ogólnej 
wspólpracy francusko — angiel 
skiej. 

Ministerstwo Lotnictwa wy: 
dało wczoraj surowy zakaz 
przelotu w dniach 19--22 lipca 
nad miejscowościami i terenami 
na których będzie przebywala 
angielska para królewska. 

NDYN. Brytyjska para 
królewska opuściła wczoraj o 
godz. 9 min. 10, wśród owacyj 
zebranych tłumów, dworzec 
Victoria, udając się w podróż 
do Paryża. 

PARYŻ. Minister Spr. Zagr. 
Bonnet opuścił Paryż o godz. 
8 min. 20 udając się do Boulo- 
gne sur Mer celem powitania 
brytyjskiej pary królewskiej. j 

W pociagu zająl Bonnet miej 
sce w przedziale wraz z sir Eric 
Phippsem, ambasadorem W., 
Brytanii w Paryzu. 

Rozmowę z ambasadorem roz 


sfery franz 
ze wymiana 


p g a 4 


zabijając 2 osoby, a 26 raniąc 


PRAGA. W ostatnich dniach 
nad całą Czechosłowacją przez 


szły gwałtowne burze z pioruna 
m1. 


W Cheb w ub. sobotę zginę: 
la jedna osoba 
niedzielę we wsi 


Z90 
Przy 


BUKARESZT, Królowa Ma 
ra Kumuńska, której 
aniu wczorajszym pogarszał się 
z godziny na godzinę, zmarła o 
Sodz. 18.30 na zamku Peliszor 
Pod Sinaia. 
| Przy łożu śmierci obecni by: 
li: król Karol z następcą tronu 
wielkim wojewodą Michałem, 
śsiężną Elżbieta Grecka oraz 
członkowie rządu z premierem 
Patriarchą Mironem na czele. 

Królowa Maria urodziła się 
W r. 1875 jako księżniczka edyn 
burska, W r. 1895 poślubiła 
Gslęcią Ferdynanda von Hohen 
Zollerna Sigmaringen, bratanka 
tróla Karola i ówczesnego nôs 
stępcę tronu. 


od pioruna. W 
Stanowo na 


stan w, tron w r. 


Rusi Podkarpackiej piorun ude 
rzył w kościół w czasie 444 
żeństwa popołudniowego, je: 
dy kościół był. przepelniony 
wiernymi. Dwie osoby ganas 
ły Śmierć. jedna została piegko 
ranna, a 25 osób uległo poraze? 


niu. 


łożu śmierci obecni byli król Karol i ks. Michał 


Książę Ferdynand wstąpił na 
1914 pod kę ea 
Ferdynanda I-go. Ze pe u 
króla Ferdynanda z królową 
Marią urodziło się 6-ro dzieci. 
z których najstarszym pea 
jest panujący obecnie monarz 
cha — król Karol Il-gt. 
Zmarła królowa wdowa Ma: 
ria była niewątpliwie JE Rcyę 
najwybitniejszych indywidua! 
ności wśród RH rodzin 
anujących doby obecnej. 
5 Cheb się ona w Rumunii 
ogromną popularnością, którą 
zawdzięczała w pierwszym rzę? 
dzie szczeremu przywiązaniu do 
swego przybranego kraju 1 wie 
kiemu zainteresowaniu losem 


począł min. Bonnet od stwier: 
dzenia, iż czuje się niezmiernie 
szczęśllwym z możności powita 
nia królewskiej pary brytyjskiej 
w chwili wkroczenia na ziemię 
francuską. 

LONDYN. Wczoraj od 
wczesnych godzin rannych ze» 
brały się u bram pałacu Buckin 
gham nieprzejrzane tłumy lud: 
ności, celem pożegnania udają: 
cej się do Francji pary królew= 
skiej. 

Okna pałacu Victoria Street 
przybrane były kwieciem oraz 
flagami o barwach państwo- 
wych. Pogoda byla piękna i sło 
neczna, 

Przejazd królewskiej pary na 


dworzec Victoria odbył się 
wśród trudnego do opisania en 
tuzjazmu zgromadzonych tłue 
mów, 


Król, przybrany w błękitno: 
złoty mundur admirała floty wo 
jennej kłaniał się ludności, u bo 
ku zaś jego siedziała w samo- 
chodzie królowa w czarnej suke 
ni, przybranej trzema białymi 

wiatami. 

Przed wejściem do spejalne= 
go pociągu w towarzystwie or- 
szaku, na którego czele znajdo= 
wał się min. lord Halifax, król 
i królowa przeprowadzili na 
przybranym czerwonym dywa: 
nem peronie rozmowę z sir Sc- 
muel Hoare, czlonkami amba- 
sady francuskiej i innymi ofic- 
jalnymi osobistościami. 

Jest to pierwszy oficjalny wy 
jazd brytyjskiej «pary królewź 
skiej do Francji od roku 1914. 

DOVER. Królewska para o- 
puściła o godz. 10.05 Dover, u- 
dając się na pokładzie jachtu 
admiralicji „Enchantress“ do 
Boulogne. 


BOULOGNE. — O godz. 12 | rano przybyli 


parę królewską, wpłynął do por 
tu w Boulogne. ha 

Dostojnych Gości w imieniu 
Francji powitał premier Dala- 
dier. Nieprzejrzane tłumy pub: 
liczności wznosiły entuzjastycze 
ne okrzyki, manifestując radość 
witania królewskiej pary angiel 
skiej na ziemi francuskiej. 

Całe miasto, bogato udekoro: 


gielskich i francuskich. 

Król Jerzy i królowa Elzbie: 
ta wyszli na ląd o godz. 12 min. 
50. Lokalne uroczystości, zwią: 
zane z odsłonięciem pomnika 
„Britania“, trwały godzinę, po 
czym królewska para ze świtą 
wsiadła do pociągu i odjecha: 
ła do Paryża. 

(Dalszy ciąg depesz podamy 


wane, tonie w powodzi flag an: w numerze jutrzejszym), 


Zbrojny napad na kolonie 


Zabici: 1 Żyd i 1 Arab, ranni: 2 Żydzi i 4 Arabowit 


JEROZOLIMA. Ubieglej no 
cy dokonano napadu 
na kolonię żydowską 
suf w pobliżu Beisan. 

Podczas strzelaniny jeden poz 
licjant narodowości żydowskiej 
został zabity, a dwóch Żydów 
odniosło rany. Straty Arabów 
wynoszą: | zabity i 4 rannych. 

Na linii kolejowej Nablus --- 
Tulkarem wysadzono w powie: 
trze dwa mosty, a na drodze pro 


Bet Yusz 


wadzącej z Jerozolimy do Na: 


zbrojnego ¡blus nieznani sprawcy uszkodzi 


oraz zni: 
telegraficze 


li kable telefoniczne 
czczyli 150 słupów 
nych. 


W samej Jerozolimie panuji 
spokój. Wczoraj ludność Jero 
zolimy otrzymała pozwolenie 
przebywania na ulicach miasta 
do godz. 2l=szej, a nie l9:tej. 
jak dotychczas. 


W drugą rocznicę powstania 


Mussolini przesłał gratulacje gen. Franco 


RZYM. Wczoraj jako w dru: 
gą rocznicę wybuchu powstania 
narodowego w Hiszpanii, Mus- 
solini przesłał gen. Franco depe 
Szę, utrzymmaną w niezwykle ser 
decznym tonie. 

W depeszy tej szef rządu wlo 
skiego wyraża przekonanie, że 
wojska narodowe osiągną nicha 
wem zwycięstwo oraz podkreśs 
la, że Włochy faszystowskie są 


dumne z powodu złożonych o 
fiar krwi dla dzieła odrodzeniś 
narodowego Hiszpanii. 


Telegram zaznacza dalej, że 
jug Ra RE ] 
nic nie dzieli Włoch od Hiszpa 
ni i ze krew ochotników wło. 
skich przelana wspólnie z żoł: 
nierzami hiszpańskimi umozni 
niezniszczalną przyjażń miedzy 
obu narodami. 


Premier węgierski w Rzymie 


odbył dłuższą naradę z Mussolinim 


RZYM. Wczoraj o godz. 8,35 
do Rzymu pre: 


min. 40 jacht, wiozący angielską !mier węgierski Bela Imredy i 


warstw ubogich. | à 
Podczas wielkiej wojny królo 
wa Maria byla pielęgniarką n 
szpitalach wojskowych i nie zwa 
zając na grożące jej niebezpie: 
czeństwo, opiekowała się cięzko 
rannymi i chorymi | | 
Działalność samarytańska kró 
łowej Marii jest znaną w całej 
Europie i zdołała jej zaskarbić 
miłość narodu rumuńskiego. | 
Ogromne zasługi oddała rów 
nież krółowa Maria literaturze i 
życiu kulturalnemu Rumunii. 
Będąc sama utalentowaną autor 
ką, której liczne dzieła doczeka: 
ły się wielkiego rozgłosu w cas 
łym świecie, królowa Maria A 
lożyła wprost niespożyte zaslu- 


gi w dziedzinie: zaznajomienia 
Europy zachodniej z piśmienni. 
twem 1 sztuką ludową Rumuni. 

W 1923 roku królowa Marii 
wraz z królem Ferdynandem 1 
bawiła w Polsce z wizytą ofi- 
cjalną. f 

LONDYN. Śmierć królowej 
Marii Rumuńskiej, która posia 
dała tytuł księżnej Wielkiej 
Brytanii i Irlandii i była wnucz 
ką królowej Wiktorii, pociąg: 
nie za sobą oficjalną żałobę 
dworu angielskiego. 

Tvm nie mniej program wi: 
zyty angielskiej pary królewsz 
skiej w Paryżu nie ulegnie, jak 
oświadczają w kołach dwrrez 
kich, żadnej zmianie 


minister 

anya. 

W/ęgierskich mężów stanu na 

Woicu powitali: premier Muse 
sonni, hr, Ciano, sekretarz partii 
faszystowskiej Starace oraz do- 
stojnicy partyjni i państwowi. 
„„Przed południem w pałacu 
Chigi odbyła się pierwsza długa 
rozmowa między hr. Ciano, pre 
mierem Imredy i ministrem Ka 


Spraw zagranicznych 


nya. 
O godz. 6 wiecz. byli oni 
przyjęci w  palacu Weneckim 


przez premiera Mussoliniego, : 
którym odbyli dłuższą rozmo: 
wę. 

Prasa włoska podkreśla zgoc 
ność współpracy włosko = wę: 
gierskiej i chęć nadania jej więk 
szego jeszcze rozwoju i znaczę 
nia. 
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GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana ak 5.000 pata na 
mr. 1553] 
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Co l uM aO ü conn 


Samochód runął 


do rowu 
Z Gostynina do War- 


szawy powracał samocho- 
dem właściciel składu ap: 
tecznego Arnold Szpinak 
(Warszawa, Koszykowa 
45). Prócz niego znajdo» 
wała się w aucie JAsletnia 
Eugenia Gumanowa oraz 
mieszkaniec Łodzi, Roz 
muald Rubin. 

Gdy samochód znajdo: 
wał się obok Gąbina, kie: 
rowca Józef Grobelny stra 
cił w pewnym momencie 
panowanie nad kierowni: 
cą. Samochód skręcił w 
bok i runął do biegnącego 
obok szosy rowu. Rozpę: 
dzona maszyna przekozio! 
kowała kilka razy i roze 
trzaskała się. 

Wszyscy jadący odnie: 
śli cały szereg ciężkich o- 
brażeń. Ponieważ w chwi- 
li wypadku znajdował się 
na szosie dróżnik, zaalar: 
mował on natychmiast Po 
gotowie, po czym zajął się 
nałożeniem pierwszych oz 
patrunków rannym. 

Przybyły na miejsce tra 
gicznego wypadku lekarz 
Pogotowia stwierdził bar- 
dzo ciężki stan wszystkich 
pokaleczonych. Jak się o* 
kazało, Gumanowa odnio 
sła szereg obrażeń wew: 
nętrznych oraz doznała 
złamania kości nosowej, 
właścicieł auta Szpinak po 
raniony został w głowę, 
Rubin odniósł wiele cięż- 
kich ran brzucha, szofer 
zaś, który uderzył się dot- 
kliwie w czasie wypadku 
o kierownicę auta, rów» 
nież znajduje się w bardzo 
eroźnvm stanie. 

Po przetransportowaniu 
rannych do szpitala prze: 
wieziono zniszczony kom 
pletnie samochód do Go: 
stynina. Jak przypuszczać 
należy, katastrofa spowo* 

jowana została pęknie- 
ciem drążka od kierowni- 
Gi 


NA FUNDUSZ 
OBRONY 


Regu 


lacja cen artykułów rolniczych 


ma zapewnić opłacalność produkcji rolnej 


Przez cały dzień toczyła się 
wczoraj w sejmowej komisji 
specjalnej w dalszym ciągu roze 
prawa nad rządowym projek» 
tem ustawy o cenach artykułów 
rolniczych. W dyskusji zabiera: 
li kilkakrotnie głos niemal wszy 
scy członkowie komisji oraz 
przedstawiciele Rządu z wices 
premierem Kwiatkowskim na 
czele. 

Zasady projektu były znane 
przez wszystkich, wskazywano 
jednakże, że posiadają szereg 
niedociągnięć. 

Pod adresem przedstawicieli 
Rządu stawiano wiele pytań 
szczegółowych odnośnie da 
praktycznego wykonania pros 
jektu. Sprawa ta bowiem nie 
jest prosta. Wicepremier Kwiat 
kowski oraz wiceminister Skar- 
bu Morawski dawali w tej mie: 
rze odpowiedzi, wskazując na 
wszystkie środki kontrolne, jaz 
kimi dysponuje Rząd. 

Podnoszono, że projekt usta: 
KW posada  wzelkie znaczenie, 


Stanowi on niejako punkt 
zwrotny w polityce gospodare 
czej Państwa. Rząd bowiem sta 
nął na stanowisku pewnej sztyw 
nej ceny dla puidukiów rolnych 
i pragnie wszelkie dalsze wahae 
nia zabezpieczyć. Jeśli bowiem 
cena zboża spadnie poniżej 20 
zł. za 100 kg., zaczynają obowią 
zywać opłaty, przewidziane w 
złożonym projekcie ustawy. 

Posłowie, reprezentujący sfe- 
ry rolnicze, witali z uznaniem 
obecne nastawienie Rządu woz 
bec rolnictwa, które zmierza do 
zabezpieczenia pewnej opłacal: 
ności produkcji rolniczej. 

Wicepremier Kwiatkowski za 
znaczył, że opłacalność rolnicte 
wa należała zawsze do zasad 
polityki gospodarczej Rządu ze 
względu na wielką rolę, jaką 
rolnictwo odgrywa w zyciu Pań 
stwa. 

Zastrzeżenia szły w kierunku 
powszechności opłat, co zatamo 
wałoby drogę do jakichkolwiek 
nadużvć. Stąd wypowiadana 


pogląd, by każdy worek mąki 
czy kaszy podlegał opłatom. Je» 
śli bowiem część produkcji, tej 
przeznaczonej dla własnego u: 
żytku na wsi będzie podpadać 
pod przepisy ustawy, powsta» 


nie pokusa dostarczania tej pro- 
dukcji do wypieku. Nie trudno 
wówczas będzie o podwójne 
ceny chleba, o konkurencję 
wśród mniejszych piekarń. 

W wyniku dyskusji projekt 


został uchwalony w brzmieniu 
zaproponowanym przez referen 
ta pos. Sobczyka, 


W/prowadził on kilka popra: 
wek uzgodnionych z Rządem, = 
których najważniejsza przewi: 
duje, że opłacie podlega nie tyl 
ko mąka i kasza, wytworzona 
w kraju, lecz także sprowadzo» 
na z zagranicy lub Gdańska. 
Chodzi o to, by nie wytwarzać 
konkurencji produktom krajo- 
wym. 


Straszliwy wybuch zbiornika 


spowodował śmierć 30 osób 


NOWY JORK. Olbrzymi 
pozar w Wellsvielde (stan Noa 
wy Jork), o którym donosiliś: 
my wczoraj, szaleje w dalszym 
ciągu. 

W” rafinerii Sinclair Oil Come 
pany, jednej z największych tez 
go rodzaju wytwórni w Stanach 
Zjednoczonych, wyleciał w po: 
wietrze zbiornik mieszczący 


4.800.000 litrów. Siła wybu: 


| chu była tak wielka, że nastąpi: 


ła kolejna eksplozja 12 innych 
zbiorników, Olbrzymi zbiore 
nik, który wyleciał w powie» 


trze, spadł płonąc w odległości 
kilkuset metrów w zgromadzos 
ny tam tłum, zabijając 30 osób i 
raniąc ciężko 50. 

Akcja ratownicza idzie w 
tym kierunku, aby nie dopuścić 
do rozszerzenia się ognia i do 
przerzucenia się płomieni do 300 
pozostałych zbiorników. 

Gdyby pożaru nie zdołano us 
miejscowić i płomienie przerzuź 
ciłyby się na dalsze zbiorniki 

I rafinerii Sinclair Oil Company, 
amerykańskiemu przemysłowi 
Inaftowemu, grozdab* naiwieb: 


sza katastrofa, jaka kiedyko!- 
wiek wydarzyła się w przemy- 
śle naftowym. 

W oczekiwaniu skutków o!- 
brzymiej katastrofy ewakuowa: 
no ludność w  »agrożonych 
miejsc. Na Wallsvielde wido- 
czna jest potężna luna 


Panowie !!! 100 '|, 


RER 
sił męskich uzyska pan, stosując apa» 
rat „Nr. 111°. Naukową broszurę wy» 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie, „In 
ventus —- C“ Warszawa, Aleje Jere 
zolimskie 33. 
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Wesoły 
Kącik 


$kończony urlop 


pod wpływem mam 


Niezbyt szczęśliwe było poż 
życie małżonków Twarnickich. 
Pobrali się oni przed kilku laty 


Pan Pipman szedł smutny uli: |; mimo tego, iz Twarnicki zaraz 


cą i wzdychał. 


— Sćrwus „panie PA =TF>27 
trzymał go znajomy. — Dawno 
pana nie widziałem! Co sly- 
chać? 


Pan Pipman podniósł oczy. z 
których wyzierała melancholia. 

— Źle!.. Urlop się skończył! 
Skończył się ten najpiękniejszy 
miesiąc w roku. Znów się 
czynają troski, wizyty komo'ni 
ka, licytacje... Prędko przeleciał 
urlop, za prędko... 

— A jak było? 

Pan Pipman uśmiechnął 
tesknie. 
, — Pięknie bylo! Jak w ra: 
lul. Czy pan wie, że przesuną: 
iem sobie zegarek o godzinę w 
tyl? Kiedy była czwarta, to na 
From zegarku byał dopiero 
tzecia. 

= VO CO 


eż 


się 


j ku 


biał zupełnie dobrze i nie było 
widać w domu żadnego niedo- 
statku, stale wybuchały kłótnie 
1 swary. 

Niezależnie od tego ce mąz 
imieniem Stefan zarabiał w faz 
bryce, w której zatrudniony był 
w charakterze elektrotechnika, 
żona jego, Władysława, posia: 
dała zupełnie niezły dochód 
kamienicv, która odziedz'czyła 
po rodzicach. Znajdowała się 
ona przy ulicy lerespolskiej w 
Warszawie. 

Ciagle klótnie doprowadziły 
do tego, iż Twarnicki wyprowa 
dził się z domu i zamieszkał 
wraz z swą starą przyjaciółką 
przy ulicy Targowej na Pradze. 
Mimo tego, że zapowiedział żoż 
nie, iż nie pokaże się iuż wiecej 
u niej w domu, powrócił po kit: 
tvgodniach nieobecności. 


m~ 
= 


— Żeby przedłużyć sobic ur- | Zdawało się, iż wszystko będzie 


lepl.. Chociaz o godzinkę!.. Na 
samą myśl, że się urlop skońzzw 
mnie się robiło zimno. 


znowu dobrze. 
Przed nie spełna tygodniem 
przyszedł do mieszkania Twar: 


— Odpoczął pan porządnie? |nickich administrator domu. W 


= Jeszcze jak! cie 


Spokój, 


trakcie rozmowy zapytał dlacze 


sza... Przez cały miesiąc nie wi: |go Twarnicka chce sprzedać 


działem co to jest komornik, zo 


dom na Terespolskiei. Zdziwio- 


to jest zajęcie mebli, co to jest |na kobieta odpowiedziała mu, iż 


licytacja! Przez cały miesiąc nie 
wiedziałem, co to weksle, szmek 
sle, protesty i długi! Nic mnie 
nie obchodziło? 

— A bawił się pan też? 

~- Niel. Po co? Mnie wy. 
starczy, że mam spokój i ciszę. 

— Duzo pana kosztowalo? 

= 6? 

NO ten urlop? 

— Nie. Nic nie kosztował... 
Ani grosza. 

— Jak to? Cały czas siedzia! 
pan za darmo? 

— Gdzie? 
No, na urlopie! 
Na jakim urlopie?! 

Znajomy pana Pipmana sap- 
tą! niecierpliwie. 
Przecież pan był na nrls- 


pe! 

Pan Pipman wzruszył ram'o: 
nami. 

— Ja? Kto panu powiedzia!? 

— Pan sam! Mówił 
przed chwilą, że urlop się skoń: 
czył! 

— Owszem, urlop się skońe 
czył. Ale to nie ja byłem na re 
lopie, 

— Nie?! A kto?! 

— Komornik mojego rewiru! 
. — Więc co pan opowiada, 
ze pan odpoczął? 

Pan Pipman spojrzał zdziwio 
ny na swego rozmówcę: 
co? To nie jest odpo: 
czynek? Przez cały miesiąc ko: 
powa gle był ju mnie ant ra» 
zu M razu nie miałem 
ca, ani jednej licytacji! 
csza, jak w raju! To 
można odpocząć? 

Napoleon Sadek. 


pan 


zaję: 
Spokój, 
czy mie 


o czymś podobnym nigdy nie 
myślała i o niczym nie wie. 

W dalszym toku rozmowy o» 
kazało się, że w sprawie sprze: 
dazy kamienicy pertraktował 
Twarnicki i podobno miał przed 
stawić nawet pełnomocnictwo 
zony. upoważniające ga do tego. 
Gdy mąż powrócił do domu. 
warnicka zagadnęla go w tej 
Sprawie. Zapytany mężczyzną 


nie odpowiedział" początkowo 
| ZE. a "i41> "cze 


WARSZAWA [I (Raszyn) 
ŚRODA, DN. 20 LIPCA 
6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Muzyka 


(płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Koncert: poranny. 


8.00 -- 11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja południowa. 
13.00 = 1515 Przerwa. 15,15 Ąudy= 


cja dla dzieci. 15.45 Wiadomości go: 
spodarcze. 16.00 Orkiestra rozrywko: 
wa. 1645 Żagiel a silnik na okrętach 
szkolnych — odczyt. 17.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 18.00 Ogrody wic- 
ku oświecenia — felieton. 18.10 Reci- 
tal śpiewaczy. 1845 „Młodzieniec z 
piórem bocianim” — baśń chińska. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan: 
ka aktualna, 21.00 Audycja dła wsi. 
21.10 „Chopin a Polska Ziemia". 21.59 
Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka 
symfoniczna. 22.55 Przegląd prasy, 
25.00 -- 23.15 Ostatnie wiadomości, * 
WARSZAWA H (Mokotów) 
15.00 Koncert rozrywkowy (plyty). 
14.00 Parę informacji. 14.05 Proga 
na jutro. 14.10 Koncert sol stów. 15. 
Wiadomości sportowe. 15.05 Koncert 
muzyki salonowej. 16.00 17.00 
Przerwa. 17.00 Pogadańka aktualna. 
1710 Formy twórczości wielkich kom 
„rów. 15.10 Muzyka lekka i ta 
pozytorow. 15. è 
uecznas(płyty). 19.00 = 22.00 Przer» 
wa 2200 Przeglad kulturalny. R 
29,55 Muzyka lekka i taneczna piye 
ty). 


Żądny wiedzy. pasłtuszek 


spowodował tragiczny wypadek 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się w Nagórzance koło Buczą: 
cza. Pastuszek Piotr Winczenko, 
który uczył się fizyki w miejsco 
Wej szkołe wrzucił dja eksperv= 
mentu w ogień szczelnie zakor: 


kowaną butelkę, wypełnioną 
wodą. 

Wrząca woda rozerwała flasz 
‘ê. a odłamki szkła zraniły tecn 
chłopców, którym grozi utrata 
wzroku. 


Występ „duchownego” 


Chrzest odbywał się w kostiumach kąpielowych 


W/niedzielę przed południem 
jakiś ogchbark, występujący w 
roli ducsownoco sekty bapty* 
stów, dokonaj ch:ztu 9 osób 
już dorosłych Chrzest odbył 
nę w Warcie na przedmieściu 
ębina, a polegał na zanurzce 


niu kandydatów 
wod 
wych. 


tej sekty do 


yY w kostiumach kąpielo= 


Nowi baptyś:, pochodzą pra 
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| zbrodniczej 


nic, prosząc jedynie żonę, aby |pium. Ilość narkotyku była tak 


przygotowała mu prędko Śmiać 
danie, bo śpieszy się i musi 
wyjść. 

W rezultacie na naleganie zo* 
ny odpowiedzial, iz rzeczywiść 
cie rozmawiał w tej sprawie z 
kilku osobami, ale dn niczego 
realnego jeszeze nie doszło. Roz 
mowa ta toczyła się pomiędzy 
małżonkami przy wspólnym jez 
dzeniu, po skończemiu którego 
Twarnicki wziął palto i wyszedł 
na ulicę. 

W nie całą godzinę po tym 
Twarnicka poczuła szalone bo: 
leści. Ponieważ cierpienia by* 
ły nie do zniesienia, sąsiedzi za 
alarmowali lekarza, który stwier 
dził, iż została ona zatruta lae 
kimś środkiem bardzo silnie 
działającym. | 

Po usunięciu niebezpieczeńe 
stwa wdrożono dochodzenie. Re 
sztki jedzenia, które Twarnicka 
ostatnio spożyła, oddano do a 
nalizy. Jak sie podczas niej ©* 
kazało, do szklanki mleka, któ: 


rą wypiła kobieta, dosypano oz 


KIERD 
0 ST 


Jedyne 


znaczna, że w wypadku malego 
opóźnienia się z pomocą, niest 
zęśliwa kobieta zmarłaby nie: 
chybnie. Rzecz prosta po zło- 
zenin zeznań przez Twarnicką 
policja aresztowała natychmiast 
jej męza. 

| MW” czasie badania przyznal 
psie on, iż miał zamiar otruć swą 
żonę, aby bez przeszkód zawla:* 
|dnąć następnie jej majątkiem. 
Wyznał on. iz kochał bezgranie 
cznie swą kochankę i miał zaz 
miar po zgładzeniu zonw ją poz 
slubić. 

Cała ta sprawa byla już poź 
między nimi oddawna omówicż 
na. Przyjaciółka Twarnickiee 
go podzegala go, aby szybciej 
pozbył się żony i dostarczyła 
mu w tym celu sfałszowanej rez 
ceptv na kupno narkotyku. Po: 
sługując się tą właśnic recepta, 
zbrodniczy mężczyzną nabył w 
aptece opium, które następnie 
dosypał do mleka, przygotowa: 
nezo dla żony. 

Ponieważ prowadząca docho: 


ZEWNE 
RZA» 


zonę 


kochanki 


dzenie policja ustaliła niezbicie, 
iz główną sprawczynią ohydne: 
go czynu Iwarnickiego była iz- 
go kochanka, aresztowano ją 
również. Nazywa się ona Na: 
talia Cieplińska. 

Swego czasu występowała o7 
na w różnych kabaretach jako 
tancerka i pieśniarka, zredukoś 
wano ją jednak z powodu wie: 
ku. Nie jest ona już młoda, li- 
czy bowiem około 40 lat. Osta- 
tnio zamieszkiwała w Otwocku, 
gdzie dojeżdżał do niej zakocha 
ny Twarnicki. 

Mimo niezbitych dowodów 
Cieplińska nie przyznała się do 
podżegania kochanka do zgła: 
dzenia żony. Twierdzi ona, iż 
nie miała o niczym pojęcia, i, że 
Twarnicki widocznie sam wpadł 
na pomysł tak ohydnego uwole 
nienia się od żony. 

W/ ostatniej chwili dowiaduje 
my się, iz stan zatrutej Twarnie 
kiej polepszył się do tego stope 
nia, że nie ma już mowy o jas 
kimś niebezpieczeństwie, zagrae 
zającym jej życiu, 


MATIRUDT 
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Ządać wszędzie 


Krwawe starcie na ulicy 


między dwiema grupami bezdomnych 


W nocy z 17 na 18 b. m. w 
Bydgoszczy doszło do krwawe: 
go starcia między dwoma odla 
mami bydgoskich bezdomnych. 

Na rogu ulicy fogiellońskiej i 
Gdańskiej grupa bezdomnych z 
miejscowego przytułku natkaę: 
ła się na bezdomnych z prywat- 
nego przytułku 1 „mimochoż 
dem“ rzuciła kilka obraźliwych 
słów pod adresem swych towa: 
rzyszy niedoli, „Pensjonariusze” 


Gwałio 


Wyrządzone szkod 


Nad Chrzanowem i okolicą 
przeszła w poniedziałek w nocy 
niezwykłe gwałtowna burza. Pio 
runy biły przez półtorej godzi: 
ny. Szkody są bardzo znaczne. 
Na init wysokiego napięcia 
Chrzanów —  Sierszą pioruny 
strzaskały kilkadziesiąt słupów 
i 16 izolatorów wysokiego napię 
cia. Transformator elektrowni 
w Siersgy został spalony. Hure: 
ganowy wiatr pozrywął moc 
przewodów telefonicznych za: 
równa miejscówfych jak i mię- 
dzymiastowych. 

Między innymi zostal uszko: 
dzony przewód telefoniczny do 
strazy ogniowej w Chrzanowie 
i wskutek tego nie można było 
otrzymać z nią poloczenie, Pos 
nadto przerwa w dostawie praz 
du elektrycznego unieruchormiła 
syreny alarmowe i straż musia- 
no wzywać nrzez specjalne ¿mö 
bilizowanych gońców. 

Zanotowano liczne 


R . z s Te E, 
uderzemia prorunów w bęuynka j 
GN 

j 


mieszkabie, nis, wywolalv | 
na szczęście pozorów. uszkodzi: 
ły tylko mury. „I tak piarsn ne 
derzył w 40emeirowy komin nie 
czynnej fabry ki Gicschego roze 
pruwając go. $ ; 


Echa tragicznego zajścia 

W sprawie trogisznczo sag 
ścia w śl yoe s wladze 
sadowe zarządziły w toku da 
«zepo śledztwa, 2resztowan © 
2:ch robotników folwarcznych 
Pietrzaka | Otze$zewiaka, pod 


zarzutem udo zka w pobiciu wia 
śgicielki maith © iej brata, któ 
ia dacnizt: * alsiofz awg mipeba 


1OWSKIEZU. 


| 
saenedłka | 


jpoński w Brukseli 


prywatnego przytułku nie zosta 
li dłużni z odpowiedzią. 

Wywiązała się więc ostra wy 
miana słów, która wkrótce prze: 
brazila się w zaciekłą bójkę. W 
bójce brało udział około 30 bez- 
domnych. Nim -nieliczni prze: 
chódnie zdołali ochłonąć z prze: 
razenia i zaalarmować  policię, 
na ulicy legło pokotem kilkuna 
stu rannych. 


adj Ak i . 
Najcięższe rany zadane naz 


Wskutek ulewnego deszczu 
wezbrał potok Chechło, płynący 
brzez Chrzanów, zalewając nie 
żej połozcne drogi i pola. W 
| s 


„zem otrzymał Julian Reissner. 
Gdy osunął się nieprzytomny 
na ziemię, przeciwnicy zaczęli 
się nad nim znęcać w bestialski 
sposób i zmiażdzyli mu nogami 
głowę. Feissner zmarł pod bue 
tami oprawców. 

Kres wałce położyła policja, 
aresztując kilkanaście osób. Ran 
nych odwieziono do szpitala 
miejskiego, a zwłoki Reissnera 
do kostnicy. 


wne burze w Polsce 


y są olbrzymie 


Trzebini wskutek wysokiego po 

ziomu wód na szosie pod mos 

stem kolejowym ruch samocho: 
(dowy został przerwany. 


Tajna misja adiutanta Hitlera 


Poufne romowy z 


LONDYN. Niektóre dzienni 
Iki londyńskie, jak „Daiły Tez 
jlegraph" i „Daily Herald" dos 
noszą, że przyb ły w niedzielę 
do Londyńu, adiutant osobisty 
kanclerzą Hitlera kapitan Wies 
demann miał dłuższą rozmowę 
z lordem Halifaxem, 

„Daily Herald“ donosi, że ro 
zmowa posiadająca cechy ściśle 
prywatne, nie odbywała się w 
Foreign Office, lecz w prywat 
nym mieszkaniu lorda Halifa- 


| 


BRUKSELA. Ambasador ja 
zwrócił się 
do hr. Baillet - Latour, przewod 
niczącezo Międzynarodowego 


lordem Halifaxem 


xa. 
| Głównym tematem rozmowy 
było, według przypuszczeń tych 
dzienników, zagadnienie czecho 
słowackie i kwestia zbrojeń. 

Kanclerza Hitlera intereso- 
wać miała również wymiana li- 
stów między Daladier i Cham- 
berlainem, Której treść zakomu:e 
nikowana być miała ambasado«* 
rowi Włoch Grandiemu, ale nie 
została okazana ambasadorowi 
Niemiec. 


laponia zrzekła sie oficjalnie 


ceręgownmitzacji T2 Olimpiady 


nia nie zorganizuje w r. 1940 i» 
rgzysk olimpijskich. 


Wyraził on równocześnie na* 


Komitetu Olimpijskiego, zawia: | dzieję, iż Japonia urządzi 17stą 


damiając go aficjalni 


Miesięczne za 


radzi Czechom robić 
PRAGA. Na uwagę zaslugu- 


| 

|, artykuł, jaki się ukazał w o- 
statnim numerze dwutygodnika 
oficerów czechosłowackich „Du 
stojnieki Listi“, w którym autor, 
major intendenturv, doradza cv 
wilnemu społeczeństwu robienie 
zelaźnych zapasów zvwności na 


| przeciąg jednego miesiąca. 
l 


e, ze Japo- Olimpiade w r. 19944 


pasy żywności 


Autor wychodzi z założenia, 
że w razie możliwej wojny, Czeż 
choslowacja będzie zamkniętą 
fortecą i że początkowo mogą 
zajść pewne trudności w zaopa: 
trywaniu ludności cywilnej w 
artykuly sbozywcze. 


Str. 4. 


Zygmunt Czarski 


SERCE NA ROZDROŻU 


Helena i Bohdan rozstają si^ na zawsze — List Bohdana do brała w re- 

kach Ladreckiego — Czytanie przy świetle latarni w ciemną noc — Sza- 

tański plan Ladreckiego — Jego ponowne wtargniecie do Bohdana — 

„Panie inżynierze, pan jest nędznikiem” — Strasziiwe oszczerstwo Ladre- 
ckiego — Rewolwer wycelowany w serce Bohdana... 


Drzwi się otworzyły z trzaskiem i do pokoju 

wpadł Ladrecki, mówiąc: 4 
á — Dość już gruchania, moi drodzy! Zdaje mi 

się, że szykuje się jakiś obchód. Najwyższy czas, 
abyśmy z panną Heleną stąd zniknęli. 

I dodał z uśmiechem: 

— Panna Helena już się chyba uspokoiła? 

Widząc wszakże wyraz najgłębszej troski na obli» 

ezu Heleny, zapytał: , l ; 
Czyżbym się mylił?.. No, wie pani... 

Tu urwał i zwrócił się do Bohdana: 

— Panie inżynierze, co do mnie nie pytam pana 
o nic. Proszę być spokojnym. Wielu rzeczy się do» 
myślam. Pozwolę sobie odprowadzić narzeczoną pań: 
ską do domu. 

Bohdan jęknął: Ra 
O, tak, proszę odprowadzić i... mieć litość 
nad nami obojgiem... 

Padł na fotel przed biurkiem. Oparł łokcie na 
biurku, a dłonie zatopił we włosach. i 

O, jakże straszliwie ciężka była dlań ta chwila 
rozstania!.. d 

Czyżby więc nadszedł ten moment ostatni, po 
którym pozostanie jedynie śmierć.. całkowita lub 
częściowa... ale w każdym razie wyrzeczenie się mis 
tości? 

Helena była bliska omdlenia. Wpółżywa, wpół: 
przytomna, stała bez ruchu, jakby osłupiała. 

Ladrecki wziął ją pod rękę i usiłował wyproż 
wadzić, mówiąc: 
Chodźmy już, proszę pani. To konieczne. 
Pozwólmy panu inżynierowi ochłonąć z wrażenia. 
Proszę zaufać... jemu i... mnie... Chodźmy... 

Helena była już taka bezwolna, że nie opierała 
mu się. i 
Wnet już powoli a ostrożnie zstępowali po scho- 
dach = 


— 


Po chwili przeniósł ją na rękach przez mur. 

Ciążyła mu bezwładnie na rękach. 

Czyżby była nieprzytomna? À | 

Czyżby nie miała świadomości tego, co się dzież 
e? 

Gdy już odszedł z nią do następnej ulicy, nagle 
zauważył wolną taksówkę... 

awołał ją szybko, mówiąc 

i numer mieszkania, polecił: 

— Zawieziecie tę panią pod tym adresem i po» 
możecie wejść do mieszkania. 

Zapłacił z góry za kurs i wytłumaczył Helenie, 
spoglądającą nań wpół:przytomnie, zupełnie jeszcze 


zaś adres Heleny 


eea 
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Nięknej dzuwcnyruj 
bruku- 


Myślałam, że Józek zabije mnie wzrokiem, tak 
na mnie spojrzał i kopnął mnie jeszcze raz w samą 
ad ze ledwie powstrzymałam się od syknięcia 
z bólu, 

Józek jeszcze częstował go czymś tam, ale on 
nic nie chciał wziąć i częstował nas swoimi zapasa» 
mi. Nie byłam głodna, a za to bardzo zdenerwowa» 
na i nie mogłam już jeść. Czekałam, żeby była jak 
pajprędzej W/arszawa, żeby się nic nie udało, żeby 
juz znależć się w domu. 

Rozmowa się też nie kleiła i czułam, że stary ma 
się już na ostrożności. Może mnie się tylko tak wy« 
dawało, bo wiadomo, że na złodzieju czapka gore! 
Wszystko wydawało mi się podejrzane] 

— Mamy jeszcze parę godzin do W/arszawy — 
odezwał się w pewnej chwili Józek. — Niech się pan 
kładzie spać. My się chyba też zdrzemniemy. Światło 
się zgasi... 

— Nie, nie! Ja nie będę spał. Nie mogę spać 
w pociągu — zaprotestował dziedzic. — Jeśli pań: 
stwo sobie życzą pospać, proszę bardzo! Proszę. się 
nie krępować. 

Widzialam. że Józek kręci się niespokojnie. Nie 
szło po jego myśli. Uwazał. ża mó; flirt się nie udał, 
z tą podejrzaną naiewką sie też nie udało. Czułam, 
6 JEsf AMO ASK AR 


mu. 
lezy. Pamiętaj! Nie rób wrzasku! Bo tobie łeb ukre- 


oszołomionej biegiem wypadków: 

— Niechże się pani tak nie poddaje rozpaczy. 
Głowa do góry! Wszystko jeszcze będzie dobrze! 
Ja muszę wrócić do pana Bohdana. Wyczuwam, że 
moja obecność będzie dlań wielce pożyteczna. Rozu: 
mie mnie pani chyba? Sądzę, że jest pani tego sames 
go zdania. 

Helena skłoniła głowę. 

Oczywiście, była zadowolona, że Ladrecki wra: 
ca do Bohdana. 

Może jednak uda mu się dowiedzieć tajemnice 
zwierzchnika? Może będzie mu w czym pomocny? 

Usa tjej wybełkotały ledwo dosłyszałnym szep= 
tem: 

— Dobrze, dobrze... Niech pan idzie. Postaram 
się panować nad sobą. Mnie już... nic nie trzeba... 

Pozegnali się. 

Gdy taksówka odjechała, Ladrecki poszedł też, 
ale.. nie w kierunku stoczni. Powiedział sobie: 


— Muszę sobie jednak to wszystko uprzytome 
nić. To z pewnością sprawa nie byle jaka. Copraw» 
da, nie wszystko udało mi się dosłyszeć z ich roz: 
mowy, ale jedno jednak zrozumiałem... Bohdan ma 
przedsięwziąć jakieś doświadczenie, bardzo niebeze 
pieczne... Doskonale, teraz jednak trzeba jeszcze do» 
wiedzieć się, jakie to doświadczenie i na czym poles 
ga jego niebezpieczeństwo. No, ale spodziewam się, 
że dowiem się wszystkiego z listu. 

Stanął pod latarnią i pomyślał sobie: 

— Doskonałe miejsce do czytania. Widać wszy» 
stko. Zabawmy się w cenzora listowego. 

i Ale jednak postanowił się rozejrzeć dokoła, mys 
śląc: 

— Czy tu mnie nikt nie podgląda? Czy nikt nie 
widzi? Bo to nigdy nie wiadomo. 

Przekonawszy się, że nie ma żywej duszy doko» 
ła, wyjął z kieszeni list w kopercie, której bacznie 
się przyjrzał, 

Był to właśnie list, który Bohdan dał Helenie, 
by go zaniosła Gustawowi. 

Jakże Ladreckiemu udało się zdobyć ten list? 

Nie przyszło mu to z trudem. Helena była taka 
przerazona i oszołomiona, że nawet nie zainteresowa» 
ła się, rozstając się z Ladreckim, czy ma przy sobie 
ten list, czy nie wypadł jej przypadkiem z kieszeni 
przy przechodzeniu przez mur stoczni. 

Bez najmniejszych skrupułów nędznik rozerwał 

; kopertę. Szepnął sobie: 
; Nic tu nie ryzykuję. Helena na pewno bę: 
dzie przekonana, że list ten wypadł jej przy tych 
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panu inżynierowi dla pańskiego dobra, 
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wszystkich przeprawach. To jasne! A więc o to klo» 
potu nie będzie. IDowiedzriny się więc na czym pos 
lega ta tajemnica stanu... 

Ladrecki szybko przerzucił oczyma list, napisaz 
ny przez Bohdana. 

Bylo tam zaledwie kilka zdań. 

W/idocznie nawet w liście do brata Bohdan nie 
ośmielił się zdradzić tragicznej tajemnicy, tak bar: 
dzo zagrażającej jego życiu. 

Było jednak również pewne, że nawet te kilka 
słów, jakie zawierał list, były dla nędznika, łamiące: 
go tajemnicę listową, niezmiernie interesujące i cenne 

Powiedział sobie bowiem: 

— Ho, ho... tego bym się nie był domyślił... 

I zaśmiał się wesoło. Powziął bowiem od razu 
pewien plan. Pomyślał sobie: 

— No, no... czuję, że... Władka zrobi majątek.. 
Kto wie, kto wie? Może rzeczywiście lada dzień ju: 
zdobędzie te ogromne pieniądze, za którymi wciąż 


W oczach zamigotały mu złe ogniki. W'estchnął 
— Och, ta forsa, ta forsa!.. Czegóż czlowiek nie 
zrobi, by ją zdobyć? 
Wtem jednak polapa] się i uczynił sobie suro 
wy zarzut: 
— Ale ja tu tymczasem zachowuję się, jak ostat: 
ni głuptas, Tracę czas, gdy powinienem działać, i tc 
z niesłychaną szybkością. 
Pobiegł więc czym prędzej w kierunku stoczn 
i wiadomą już drogą, dostał się znów do wewnątrz 
Po drodze myślał sobie: 
— Bohdan wziął kopertę firmową, bo innej nie 
miał. Mogę znaleźć takich, ile zechcę i znów list za: 
pieczętować. Ach, jaki z niego głupiec! Ja naprawdę 
o wiele bardziej zasluguję na to, żeby się zbogacić 
No, wielka gra się zaczyna. Muszę być doskonałym 
graczem, by nie dać się ograć... 

— Panie inżynierze, pan jest nędznikiem! 

Takie oszczerstwo cisnął Ladrecki w twarz Boh: 
danowi głosem drżącym gniewem, gdy po parv 
chwilach ponownie wszedł do jego gabinetu. 

Słysząc tę obelgę, Bohdan zerwał się z krzesła 
ze zrozumiałym oburzeniem i krzyknął: 
Oszalał pan, czy co?.. 

I tu nagle urwał... 

Rzuciwszy bowiem okiem na Ladreckiego, osłu: 

pial... 

Ladrecki stał naprzeciw niego z wyciągniętym 
i wycelowanym rewolwerem. Na twarzy miał wyra? 


sera 


aa scznej pogardy. Krzyknął, mierząc w Boh: 
ana: 
— Ani słowa więcej!.. I ani ruchu!.. Radzę to 


Nie wiem 
nawet, dlaczego bez długiego gadania, nie strzeliłem 
panu w łeb, jak wściekłemu psu. 

To pan się chyba wściekł — odparł Boh: 
dan spokojnie — o co mnie pan znów oskarża? 

— Mam panu jeszcze mówić? Nie starczy pa» 
nu nawet odwagi przyznać się? 

— Do czego? 

— Do pańskiej zdrady, panie inżynierze. 

— Do mojej... zdrady?.. Głowę pan straci, czy 
co? Niechże pan mówi do rzeczy. Co pan znów 
zmyślił ? 

Ladrecki tylko wzruszył ramionami i rzekł z pos 
gardą: 


bo 


— Niczego nie muszę zmyślać, 


już wiem 
wszystko. 
— Ale co takiego? 
— Wszystko w ogóle. I dlatego brak mi słów, 


by wyrazić panu moją pogardę, 
Co rzekłszy. wycelował prosto w serce Bohdaz 
na. Położył palec na cynglu.. (Dalszy ciąg jutro) 


| Pokładał się, wstawał, wychodził na korytarz, 
| znów siadał. Usiłował zagadywać starego, ale ten 
, odpowiadał niechętnie. Niby też drzemał, ale za naje 
mniejszym moim czy Józka ruchem otwierał oczy. 

W pewnej chwili Józek wykiwał mnie na ko% 
rytarz. , 

.,— Widzisz, psia krew, coś narobiła! Nie mo» 
głaś się domyślić, że od tej nalewki toby dziadyga 
zasnął jak suseł? Możnaby było go obrobić i jesze 
cze w Lublinie zniknąć jak kamfora! A teraz co? 
Takbym cię wyrżnął w ten głupi łebl.. 

Nie oszczędzał mi ordynarnych wymysłów i 
przekleństw. 

„ ~ Myślałam, że chcesz go otruć! Ja nie nadaję 

się ńa złodziejkę, ani na bandytkę — odmruknęłam 


— Ale przynajmniej teraz zachowuj się jak nas 


cę. Nie ma innej rady! Inaczej cała droga funta kła: 
ków.,nie będzie warta! Wracaj do przedziału i nie 
ruszaj się, Połóż się i udawaj, że śpisz. Nie bój się 
niczego} Nie zarznę go! Muszę faceta trochę przy» 
tłamsić i siłą wziąć forse, W Dęblinie »wiejemv. Tam 


idzie wiele pociągów. Przesiądziemy się i zwiejemv. | 


> 


Paszporty mam. Poicedzemy w strone groniov, Nie 


znajdą go prędzej. jak w Warszawie, a my tymczae | 


sem będziemy daieko! 
-- Ço ty, chcesz zrobić? — wyjąkałam. 


Dostałam jakiegoś nerwowego drżenia. Byłam 


zbyt tym wszystkim przemęczona i oszołomiona. 

— Nie twojej babci interes! Idź, kładź się i ani 
pary z gęby! Jeśli piśniesz choćby, to w łeb dosta» 
niesz! No, jazda! 

Weszłam jak kazał do przedziału. Korytarz był 
pusty. Gdyby znalazł się chociaż konduktor! Chvs 
ba bym zaczęła wołać ratunku i kazała aresztować 
Józka, nie oglądając się, co będzie dalej! 

„ Położyłam się, a serce mi walilo jak szalone w 
piersiach. 

Dziedzic w kącie spoglądal na mnie, 
układałam, 

— Zmęczona pani? — zapytal grzecznie. 

— O, bardzo! — odpowiedziałam. 

Zamknęłam oczy. Słyszalam, jak się otworzylv 
drzwi przedziału. Wszedł Józek. Słyszałam jez 
xi, kiedy szedł w stronę okna. 

I nagle usłyszalam jego glos. ten zw: klv, los 
dziejski, kiedy potrzebowal udawać grzecznego. 

— No, dosyć tego romansu! Łapy do góry ; daz 
wać forsę! 

Sekundę trwała cisza. Zamknęłam mocniej oczy 
na chwilę. ale natychmiast je otworzylarn. Siadłam w 
jednej sekundzie, kiedy jednocześnie rezległ się zduż 
szony krzyk "tarego. Żobaczyiam jak Józek trzymał 
go za gardło. 

Nie wiem, co się ze mną stało. Zerwałam s'ę, 
skoczyłam jak opętana do Józka, chwyciłam go 
z tyłu. 

—Puść tego czlowieka, bandyto! -- krzyczalam 
| nieswoim głosem, jakby mnie chwycił kto za gardło. 
Zaraz po tym dostalam pięścią tak, ze straciłam 


jak zig 


kroz 


| przytomność. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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ŚRODA 
Czesława, Ilicroniz 
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Słowiański: Cze: 
slawa. 
Słońca wsón. 355, 
| L | p C A zach. 12.46. 
Księżyca wsch. 
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KRONIKA HISTORYCZNA: 
1570 Przywileje dla Gdańska 
Zygmunia Augusta. 
1656 jan III wyrusza na Mołdawię. 
1794 Wwypędzenie Moskali z Wima. 
160% Zmarł Ojciec Św. Leon XIII. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
YC lipcu upał. wrzesień doskonały. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Z tek zw. „Wielkich Wodospadów” 
na Lsbrador woda spada z wysokości 
510 metrów. 

RADY PRAKTYCZNE: 

Plomy z Huszczu na bawełnie może 
na Brać goracymi mydlinami z amoe 
1 iem, 


ŻĘDAŃIY KOLONII! 


Meee JE afk Lui = 


e", 


e SKORE 
BRODAWKI 


od 


USUWA 8EZ BÓLU 
' BEZPOWROTNIE 


KLAWIOL 


s ADMOWAĄLSKI” wARSZAWA 


PRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻON 


JOE LOUIS — mistrz świata wszech wa 


Jak zdobyłem 


Pogromca $chmel 


— Jeśli przeciwnik wpada na 
ciebie z całym impetem i błys: 
kawicznie, tak, że nie mozesz 
wycofać się przed nim, — cóż— 
atakuj jego ręce i zmuś go, by 
kręcił się dokoła, tak, byś mógł 
wreszcie dosięgnąć jego twarzy: 
— wyjaśniał Chappie w następ: 
nej lekcji. Wyobraź sobie, ze 
jesteś tym  Wiaterem, który 
zmusił ciebie do takiego biega: 
nia w kółko. Spróbuj teraz za» 
atakować mnie takimi samymi 
uderzania, Joe. 

Robiłem zawsze to, co mówil 
mi Blackburn, bo nie myli się 
nigdy, i dotychczas jego rady 
zawsze bywały dobre. Wpae 
dłem na niego, wymachując pię: 
ściami, i trzeba bvło Wam wie 
azieć, jak zmuszał mnie do krę 
cenia sie w kółko i jak walił w 
mój podbródek. 

Wydawało się to wcale pros 
stym trickiem i wcale nie takim 
znów trudnym było nauczyć się 
tego. Trzeba było tylkó dosięż 

| gnąć do jego ramion i wymie: 


4% 2.1.12... 


WOP YNYZ 
WODRE «7 


Ag h i: 


W niedzielę odbyły się w Zamościu wielkie uroczystości prze: 
kazania Armii darów ufundowanych przez społeczeństwo Zie: 


mi Zamojskiej, oraz wręczenie 


Panu Marszałkowi dyplomu 


obywatelstwa honorowego miasta Zamościa. $ 
Na zdjęciu — burmistrz miasta Zamościa wręcza Marszałkowi 


Śmigłemu s Rydzowi przy powitaniu chleb i sól, SH 


Ma duszę czarną i charakter nikcze 


A 


EA 


rzyć mu porządne uderzenie. To 
skutkowało znakomicie i wytrą< 
cało go również z równowagi. 
Pierwszym _ przeciwnikiem, 
którego w etn sposób zaatako= 
wałem, był Patsy Perroni w De 
troit Olympia Arena. Ruszy: 
łem na niego, ałe Patsy uszedł 
i zaczął stosować wszystkie swo 
je tricki zawodowe, by trzymać 


się zdala ode mnie przez cały: 


czas walki. Robił niemal wszy 


stko, co tylka dozwolone, by 
trzymać się z dala od zasięgu 
razów. 


Ostatnio, gdy trenowałem w 
Pompton Lakes, Chappie dał mi 
jeszcze jedną lekcję „kręcenia“ 
przeciwnikiem i gniębienia go. 
Pokazał mi mianowicie, jak sto: 
sować ten sposób w walce ze 
Schmellingiem i zmusić go do 
bliskiej walki, co opowiem szcze 
gółowo nieco dalej. 

Po zremisowaniu z Perrónim 
pojechaliśmy do Pittsburgu na 
mecz z Hansem Birkie, i miałem 
z nim znów ten sam kłopot. La- 
wirował tak, by. trzymać się fak 
najdalej od  móich rekawice. 
Trwało to dziewięć rund. Wre 
szcie w dziesiątej rundzie dogó: 
niłem go i wvmierzyłem mu biy 
skawiczne uderzenie. Ale obie 
te wałki nie były warte patrze: 

!nia. WZ obu wypadkach spoż 
dziewałem się szybkiego t łatwe 
go zwycięstwa: À 
, Po tym ruszyliśmy do Kali- 
fornir i Chappie żapytał mnie: 


=: Joe, czy należysz: dosjakicz 


goś klubu golfowego? 


we 75 Nienie, należalem. da zad 
nego, ale mogłem się zapisać 


Miałem wtedy dosyć pieniędzy, 
bę „óstatnie dwa spotkania przy 
niosły mi 9.000. dolarów. 
Zapisz się do jakiegoś kiu 
bu! — nakazał mi mój- trener. 
Może golf dobrze ci zrobi, Mo» 
ze gnuśniejesz trochę. , i 
Wtedy to, na jednym z pól 
golfowych Kalifornii otrzyma: 
łem jedną z najbardziej ważkich 
lekcyj w boksie. Chappie i mój 
manazer Julian Blask i ja wyrw: 


szyliśmy „na partie golfa. Naue. 
czyłem się już obchodzić się z, 
kijem golfowym, i umiałem ja: | 


ko tako grać. 
— Stań tu, Joe! —. rozkazał 
Chappie. I pokaż nam swoje u: 
erzenie. 


Podszedłem do piłki i zamie: 


rzałem ją właśnie uderzyć, gdy 
Blackburn zapytał mnie: 

— Dlaczego kręcisz tak ki- 
jem zamiast po prostu uderzać? 
Nie mogę uderzać, nim 
nie mam. jej w swoim zasięgu !- - 
odpowiedziałem. 

-— Właśnie o to chodzi, Joe! 
— odpowiedział Chappie. Poz 
czękaj no chwilę. Chcę ci to 
wbić porządnie w głowę. Mus 
sisz mieć piłkę i kij na jednej 
lini. Kładziesz koniec kija 
przy pilce, tak, byś nie był od 
niej ani za blisko, ani za daleko. 
Jednym słowem, przypasowu: 
jesz się — przypasowujesz swój 
kij, nim uderzysz w piłkę. 

— Zupełnie słusznie,  Chap: 
pie! — przyznałem, myśląc, ze 
chce dać mi lekcję boksu. 

— Zupełnie tak samo musisz 
zbadać możliwości na ringu! — 
parsknął. W ostatnich dwóch 
walkach Perroni i Birkie ucieka» 
li dalej, niż powinni, bo twoje 
ciosy: były żle wymierzone i ob: 
liczone. Nie -czule dobrze 
swych możliwości. 

— ĄAle-jak mam wymierzać 
na ringu swoje ciosy? Przecież 
hie mogę hrat ze sacą na ring 
"miarki? 

"= "To'wcale nie jest trudne! 
= oświadczył na to Chappie. 
Zrób wypad do- przodu, tak, 
byś mógl dosięgnąć go wysunięs 
ta lewa tęką otwartą rękawica. 
To wytrąci go z balansu i jedno 
cześnie pozwoli ci odmierzyć 
odległość ciosu. A potem moż 
zesz „już, śmiało walić. jedną lub 
druga pięścią: 

Wikrótce po tej rozmowie sta 
nąłem do wałki w San Franciz 
sce z Red Barrym i tam to prze 
konałem się, że: ten sposób ba: 
danią szans uderzenia jest dos: 


DINOL — DONT 


w powiecie 

W nocy z niedzieli na ponie» 
działek przeszła gwałtowna bu: 
rza nad powiatem cieszyńskim. 
Wskutek ulewnego deszczu wy 
lały potoki: Buńczówka i Bo» 
brówka z dopływami. Woda 


Najbliższy dodatek filmowy 


mny 


P. Zofio W.! Odrzucić brutala natychmiast i kategorycznie! 


Obszerny hist YES R: 
Zofii W. nadesłał pe PN 5 
Brzezin koło Łodzi, przedztawią 
lac w następujący sposób swój 
punkt widzenia: 


Pani Zofia W. ma skrupuły, czy ma 
wwjść za mąż za człowieka, którego 
lochała pierwsza miłością, który po: 
iratił usidłać młode dziewczęce setce. 
Oddala mu się bez zastrzeżeń, w naz 
dziei, że milość polączy ich na zaw: 
sze i uświęci nierozerwalnym Sakra: 
meniem małżeństwa. n 

Czuła się z pim wówczas szczęśli: 
wą, i chciałaby, aby wieki tak żyć raz 
zem z ukochanym. 4 

Być może nie mniej szczęśliwym 
czuł się i p. Marian. Tak  chęinie 
prawdopodobnie z nią i tylko z na 
Z p. Zofia) przebywał, pieścił, rozko- 
szował się, I tak rozkosznie dla ©: 
bojga, płynęły tygodnie i miesiąca 
miodawe. 

Dziś p. Zofa widzi ten obraz, od- 
czuwając miłe wspomnienia... i myżŝli 
lawit, że į teraz ten Marian byłby tak 


z 


samo miły i rozkoszny. Tęskni z4 
miłością pierwszą. Wszak on przy 
szedł į żąda kategorycznie. jej ręki! 
Ale p. Zofia waha się. — A przecież 
jest taki łatwy wybór! Tylko troszkę | 
zastanowić się. 

„A więc proszę: o charakterze czło: , 
wieka, mówią jego czyny, jego postę: 
powania, Jakież w'ęc są czyny i po: 
stępowania p. Mariana? Od chwiii 
Poznania się z Panią? e 
, Uwiódł Panią, wykorzystał slabość 
i naiwność dziewczęca. Sprowadził 
Panią na złą drogę dla zaspokojenia 
swyc chęci zmysłowych. Z iegi 
przed odpowiedzialnością za, skutki 
swoich czynów. Nakłaniał Panią do 
zbrodni poronienia, aby nadal uprar 


wiać nierząd, nie ponosząc odpowie: 
dzialności, - J 
„Rzuci! Panią, iak się rzuca wyciś: 
niętą cytrynę. Pozosławił Panią w 
najgorszym, wprost rozpaczliwym po- 
łożeniu, Tym samym uwypuklił swój 
grubv,: chamski egoizm. A 
eż Pani znieść musiała upokorzeń 
nawet wobec tak szłachernego cziowie 
ka, jakim był bezapelacyjnie ś. p. 


| 


mąż pani Tadeusz W., który pcirafil 
błędy miodości Pani puścić w niepa: 
mięć. Ale mimo te Pani czuła sie za: 
wsze upokorzoną. ,. 

A dziś znowu przyszedl iea uwo- 
dziciel, który zepchnał Panii w ba: 
gno przepaści i żąda pod grożbą, aby 
Pani wyszła za niego za maż. A więc 
po 10 latach okazał się takim samym 
brutalem i chamem. 

I Pani ma jeszcze watpliwości, «zy 
go przyjąć, czy odrzucić?! Kto by on 
nie był, jakie stanowisko by nie zajs 
mował i jak duży majatek by n'e po 
siadał — to wszystko nie wystarczy, 
aby mial być msżem Kani, io ma dus 
szę czarną, charakter niski, podły „ nis 
kczemny. 

Trzech zdań nie powinna Pani z 
nim zamienić, a ne tylko wpuszczać 
go do swojego mieszkania, mieszka: 
nia szłachetnegu meža, kioy być mo: 
że z za Światów atrzy i przygląda 
się, postępowaniu swet żony, tórej | 
tak dnżo przebaczył, i nie pozwolił; 
marnie zg'nąć luo w poniewierce żyć 
cie pędzie. 

A jeżeli mim> wszystko Panj par! 


wiążę kontakt z tym cziowielsiem, to 
naprawdę zasłuży sobie Pani na pos 
garde. Trzeba być nieugiętą i o sil: 
nej woli . Przeszła Pani ciężką szko» 
ę i nie powinna Pani pozwolić zno: 
wu wyprowadzić się w pole. 


Ma Pani trudności w wychowaniu 
dziecka wówczas, gdy Pani ma byt 
zapewnióny przez Ś. p. męża? Trud 
ności tutaj zadnych nie znajduje, 

Wreszcie proszę sobie przeczytać: 
„Żywot Św. Franciszki de Chantale". 
Dużo Pani tam dla siebie znajdzie 
pociechy i wskazówek. Ona miała 
nie jednego a 3h synów urwisów i 
mimo to wychowała na dzielnych lu: 
dzi. Bez pomocy Pani nie zostanie. 
Trzeba tylko wierzyć we własne siły, 
a dobrzy ludzie jeszcze się znajdą i 
rękę Pani podadzą i dobrą radą po* 
służą, gdy zajdzie tego potrzeba. Bru 
tala odrzucić natychmiast i kategory: 
cznie. Nawet nie rozmawiać, nie od: 
powiadać. 


„W jutrzejszym numerze za» 
mieścimy dalsze odpowiedzi 


Str. 5 


mistrzostwo Świata 


inga opowiada naszym Czytelnikom o swej karierze 


| 


konałym. W pierwszej rundzie 
wysunąłem się do przodu, dot- 
knąłem jego ramienia lewą rę: 
kawicą i uderzyłem go prawą re 
ką. Mogłem go wtedy był zno» 
kautować, ale zdecydowałem po 
czekać jeszcze” Miałem ku res 
mu swoje powody. 

W trzeciej rundzie znów zroz 
biłem wypad do przodu, wymie 
rzyłem uderzenie, i z łatwością 
pokonalem go. 

Po tej walce Blackburn był 
bardzo niezadowolony. 

— Posłuchaj no, chłopcze! — 
powiedział. Nie chcę, byś naz 
brał zwyczaju bawienia się ze 
swoim przeciwnikiem. To brzyd 
ka robota! Mogłeś go wykoń: 
czyć już w pierwszej rundzie, 

— Nie, nie mogłem! — odpo 
wiedziałem z powagą. Powie- 
działem reporterom, że położę 
go w trzeciej rundzie, i nie chcia 
łem sprawić im zawodu. Nie me 
głem przecież zadrwić sobie z re 
porterów! 

Może będzie to dla was do» 
statecznym dowodem tego, jas 
kim dzieciakiem byłem jeszcze, 
gdy zacząłem rozbijać cudze 
szczęki dla zarobienia pienię? 
dzy. Teraz kończe ze swoim 
przeciwnikiem tak prędko, jak 
tylko mogę, nawet jeśli to bywa 
niespodzianką i naraża mnie na 
pośmiewisko. 

Powiedziałem ekspertom, że 
poradzę sobie ze Schmellingiem 
chyba w dwóch rundach — a 
zrobiłem to w jednej. 

WZ walce z góralem Carnera 
I nie sprawiało mi trudności wys 
tczuć swe możliwości i Szanse. 
Mogłem go od razu wykończyć. 
Gdy stracił gardę, zabawą było 
poczęstować jego szczęki porząć 
i dnym uderzeniem. 

(Dalszy ciąg jutro). 


OWE A 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


Wylew potoków 


zalała wszystkie domy, położo» 
ne nad Buńczówką. Ludność 
musiano ewakuować. Płody rol- 
ne w miejscowościach zalanych 
wodą są całkowicie zniszczone. 
W niedzielę w nocy przeszła 
gwałtowna burza nad Łodzia. 
Straż ogniowa była 7 razy wzy 
wana do pożarów. 
. Silna burza przeszła również 
I nad Wilnem. Ulewa była tak 
wielka, że woda zajała wiele da 
mów na niżej położonych uli- 
cach i na przedmieściach. 


Poradnia życi 
Rolfa Nelsona 


Ocalona! Cieszę się, że jak Pani 
sama twierdzi -- ocaliłem Jej życie. 
Posłuchała Pani mojej rady i wyszło 
to Pani na dobre. Z przyjemnością 


l zawsze odpowiadać będę na Pani liz 


sty i pomogę Jej. Zasięgnę żądanych 
intormacji i dam Pani znać o rezulta- 
cie. 

Rozwiedziony. Niesłusznie tortu: 
rował Pan żonę, męcząc ją stale zaz- 
drością i doprowadził Pan do rozwo: 
du. Dziś żałuje Pan swego kroku, 
bo przecież rozwód nie zmienił Pań: 
skiego uczucia do ożny. Kobieta 
jest jednak tak rozgoryczona, że chwi 
lowo nie ma mowy o powtórnym po- 
łączeniu się. Nie zdradzała jednak 
Pana, kochała, była szczerze oddana 
i nawet dziś jeszcze nie ma żadnych 
znajomych. Wiem, że po pewnym 
czasie zejdziecie się powtórnie, ale 
rozłąka potrwa jeszcze rok. Radzę 
spokojnie czekać! Wszelkie awantue 
ry i grożby mogą tylko sytuację po- 
gorszyć. Musi się Pan starać dobro» 
cią i wyrozumiałością wzniecić daw- 
ne uczucie u żony. Materialnie nic 
się nie zmieni. Pisać proszę wprost 
na mój adres: Warszawa. ul. Zielna 
4/6 
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Bohaterski wyczyn lotnika kalirornijskiego 


DUBLIN. Lotnik kalifornij: 
ski Douglas Corrigan, który 
wystartował w niedzielę do sa: 
motnego lotu przez Atlantyk, 
wylądował wczoraj o godz. 
14.30 w miejscowości Baldon: 
nel w Irlandii. 

Udany lot ponad północnym 
Atlantykiem lotnika Corrigan 
jest J9sym lotem z Ameryki do 
Europy. 

31-letni lotnik amerykański 
Douglas Corrigan wylądował 
na lotnisku Baldonnel pod Dub 
linem, przeleciawszy Atlantyx 
w ciągu 29,5 godzin, na starym 
jednopłatowcu Curtiss Robin 2 
1929 r., który kosztował zaled- 
wie 900 dolarów. 

Lot Corrigana jest z pewnych 
względów bardziej sensacyjnw 
aniżeli lot Hughesa dookoła 
świata.— Corrigan wystartował 
z lotniska w Nowym Jorku w 
niedzielę przed południem, b:z 
żadnych przygotowań, bez radia 
i bez specjalnych instrumentów, 
zaopatrzony w 320 galonów ben 
zyny na tym samym samolocie, 
na którym kilka dni temu odbvł 
nieprzerwany lot z Kalifornii do 
Nowego Jorku, przelatując 5200 
klm. w ciągu 28 godzin. 

Corrigan oświadczył, że nie 
zamierzał wcale lecieć do Euro» 
py i startując z Nowego Jorku 
pragnął wylądował w Los Ange 
les. Zmiana kierunku lotu zosta 
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NIACH OPRZEĆ TRZEBA 
ROZBUDOWĘ FLOTY WO- 
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ła spowodowana zepsuciem się 
kompasa. 

Corrigan nie posiada} papie» 
rów, upoważniających na lądo= 
wanie w Irlandii i miał poważe 
ne trudności na lotnisku z ir- 
landzkimi władzami celnymi. 
Dopiero na skutek interwencji 
poselstwa amerykańskiego ue 
dało mu się te trudności uchy- 
lié. 

Poza tym Corriganowi grozi 
kara za nieposiadanie upoważ: 
OO OTO A 


Na odbywającej się zabawie 
tanecznej we wsi Żwir, gm. O: 
kuniew, pows sprzeczka 
między kilkoma podchmielony=z 
mi uczestnikami, która następ: 
nie zamieniła się w bójkę. W 
czasie bójki został uderzony no 
żem w brzuch Józef Pająk, mie 
szkaniec wsi Żwir. 

Do rannego wezwano leka 
rza, który po udzieleniu pomo- 
cy przewiózł go w stanie cięże 


nienia na przelot oceanu od lot 
niczych władz amerykańskich. 

Jak donoszą z Nowego jors 
ku ze względu na swój wyczyn 
sportowy Corrigan otrzyma je | 
dynie upomnienie. 


Śmutny koniec idy 


Nr. 204 


Praski statut narodowościowy 


ma być opracowany w bieżącym tygodniu 


PRAGA. Prasa czeska dono* 
si, że prace nad statutem naro- 
dowościowym mają być zakoń 
czone w tym tygodniu, po czym 
projekty ustaw zosłaną przedło 
zone obu izbom osobno, nie zaś 
wspólnej komisji senatorsko= 


przednio. 

Komitet polityczny rady miz 
nistrów będzie obradował bez 
przerwy w ciągu całego tygode 
nia. We wtorek ma się odbyć 
posiedzenie rady ministrów, 
któremu będzie przewodniczył 


poselskiej, jak projcktowano ue' prezydent Benesz. 


„Słomieny' wdowiec ze strachem czeka na powrót żony 


dlowiec (Warszawa, Marszał- 
kowska 93), po upalnym dniu 
udał się do Ogrodu Saskiego, 
gdzie rozmarzony Świszym poż 
wietrzem zdrzemną! się na ław 
ce. W pewnej chwili zsudzila 
go melodia śp'ewanego tanga. 

Ocknąwszy się, Wybicki uje 
rzał siedzącą obox muuv jakąś 
uroczą piatynow, blemdvnikę, 
która w dalszym ciągu śpiewas 
ła, obrzucając swego sąsiada po 
włóczystymi spojrzaniami. Pos 


Mieczysław Wybicki, sa 


ciągnięty wdziękamiu w eznajo* 
mej, Wybicki zawiązał z nią 
rozmowę i zaprosił do swego 


Koła parowozu kolejki 


zmiażdżyły młodego żołnierza 


kim do szpitala Przem. Pań: | 
skiego. 
Tragiczny wypadek mia! 


miejsce w Warszawie, na ulicy 
Grochowskiej. Przepelnionym 
tramwajem linii 24 jechał 22-let 
ni zołnierz Mieczysław Pietrzy: 
kowski. W pewnym momen- 
cie wóz zatrzymał się gwałtow» 
nie i Pietrzykowski wypadł na 
bruk, wprost pod kola zdążają: 
cej w przeciwnym kierunku 
kolejki wawerskiej. 

Mimo, iż maszynista puścił 


Wiadomości sportowe 


Po meczu Polska — Niemcy 


Królewiecka „Allgemeine Ztg.' omaj sowskiego, Zasłony, . Marynowskiego 


wia w dłuższym artykule 
niedawno mecz lekkoatletyczny Pol- 
ska — Niemcy. 

Dziennik stwierdza, że zwycięstwo 
Niemiec wynika przede wszystkim z 
faktu, że Niemcy rozporządzają zna» 
cznie większą liczbą dobrych zawod: 
ników. Ostatnio jednak i w Polsce 
prowadzona jest praca nad szkole: 
niem narybku, a wyniki Wirkusa, Gąs 


tozegrary| i Staniszewskiego. dosadnie świadczą 


o poczynionych postępach. 


Dzienik klasyfikuje lekkoatletów 


polskich na 4+ym miejscu wśród wszy. 


stkich państw świata, razem z Węgra: 
mi, Japonia i Włochami. Przed Pòl- 
ska trzecie miejsce dżiennik, oddaje 
Anglii, drugie — Szwecji, Finlandii i 
Niemcom, a pierwsze — Stanom Zjed 
noczonym . 


Powitanie brazylijskich piłkarzy 


w ojczyżnie 


W Rio de Janeiro owacyjnie witae 
no reprezentacyjnych piłkarzy brazy» 
lijskich po powrocie z Europy. 

Entuzjazm tłumów był tak gorący, 
że musiała interweniować policja, aby 
uchronić piłkarzy od naporu publicz: 
ności. Kilkanaście osób zabrało po: 
gotowie ratunkowe. 

W wywiadzie, udzielonym dzienni= 
karzom, słynny piłkarz Leonidas ośr 
wiadczył, że z pośród wszystkich piłe 
karzy, zgromadzonych na  mistrzo» 
stwach świata, największe wrażenie 
zrobili na niego — Wilimowski, Ne» 
iedly i Meazza. 

Warto zaznaczyć, że gracze brazy: 
lijscy mieli szczególną pretensję do 
swcgo speakera, radiowego, który w 
swych transmisjach ujemnie wyrażał 
się o brutalnej grze Brazylijczyków. 
Speaker powrócił do kraju na innym 
statku niż piłkarze, obawiając się, że 
mu „wygarbują skórę”, jak mu to oz 
biecywano. 


PROPAGANDOWY WYŚCIG 
KOLARSKI W JAŚLE 
Na trasie Jasło — Kołaczyce — Jaz 
sło odbył się wyścig kolarski, zorga: 
nizowany przez powiatową komendę 


Pierwszy przybył do mety Józef Bo 
laszczuk z koła Związku Rezerwistów 
z Jasła, pokrywając przestrzeń 20 
klm. w czasie 50:17 min. 


ZNOWU REKORD POLSKI NA 
NARODOWYCH ZAWODAGCi 
STRZELECKICH 
W., poniedziałek na l3:ych narodoe 
wych zawodach strzeleckich w Krako: 
wie został ustanowiony nowy rekord 
Polski" w strzelaniu z pistoletu woj: 
skowego na 20 m. przez Zbigniewa 
Doktora (P. P. W. Kraków), który ue 

zyskał 186/200 pkt. 
Dotychczasowy rekord wynosił 177 
pkt. i ustanowiony był w reku 1936 


przez p. Migasa Władysława (P. P. 
W. Lwów). 


natychmiast w ruch  wszystkis 
hamulcs *yło już za późno. Kə | 
ła parowozu zmasakrowały nie 
szc”, liwego zupełnie. 

Zwłoki ofiary tragicznego 
wypadku przewieziono do proz} 
sektorium. 


mieszkania. Piękna biendyrka. 
po krótkim wahaniu zgodz'a 


W drodze do domu nieznae 
jema ujęła W. pod .ęke i w dał 
szym ciągu nucila ulukioie swo 
tango. 

Wybicki po dredze wstąpii 
do baru, kupil kolację i urzą: 
tzit u siebie libację, s:óra uroze 
nialcona śpiewem, pzrzeciągnęla 
się do rana. Korzystając ż nies 
checności zony, która przcby» 
wa na letnisku, „słomiany wde 
wiec“ gościł u siebie platynową 
Wenus przez 4 dni, przy czym 


kazał jej zdjąć własne szmatk? 
i ustroił w suknie zoav. 
Rozkoszna sielanka zakoń- 


czyla się jednak zalosnym cepilec 
giem. Piątego dnia po powrocie 
z biura, żądny wrażeń „słomia: 
ny wdowiec“ nie zastal już 
swej uroczej towarzyszki, Znik 
nela — „jal: sen zloty“, a wraz 
z nią ulotniła się garderoba, bi- 
żuteria, 300 zł, gotówką i różne 
cenne drobiazgi. 

Wybicki zawiadomił o fakcie 


tym policję, oceniając straty 
swe na 1.500 zł. i podając ryso= 
pis złodziejki. Podczas obławy 
w Ogrodzie Saskim policja zas 
trzymala kilka kobiet, w liczbie 
których Wybicki poznal swą 
przygodną znajomą „śpiewacze 
kẹ“. Przyznała się ona do poz 
pełnionego czynu, oświadcza 
jąc iż kradzieży dokonała 
wspólnie z przyjacielem swym, 
noszącym pseudo „Krwawy Jo 
ziek“, nazwiska jego jednak nie 
zna. Skradzione rzeczy sprzeda« 
l na Ketcelaku, przy czym 
„Krwawy Józiek” miał ją „nas 
bić w butelkę”, poniewaz ulot: 
nił się, nie dając jej ani grosza 
ze sprzedaży lupu. 

Złodziejkę, którą okazała się 
17-letnia Zofia Grzesiakówna 
(nigdzie niemeldowana) osa: 
dzono w areszcie. 

„Słomiany wdowiec" ze stra» 
chem oczekuje burzy, jaka spa 
dnie na jego glowę, gdy żona, 
po powrocie z letniska, dowie 
się w jakich okolicznościach 
zginęła jej garderoba. 
ODZNAKI MESA 


Straszna zemsta dziewczyny 


porzuceonej przez narzeczenega 


Wczoraj około godz, 9 z raz 
na, w pracowni ubrań wojsko: 
wych Jerzego Billipa, przy ul. 
Nowy Świat nr. 40 w Warsza: 
wie, rozegrała się tragedia miło 
sna. 

Od kilku dni w pracowni był 
zatrudniony Sergiusz Betlej, lat 
27, krawiec, zam. przy ul. Wil- 


coman 2a Wczoraj rano 
przyszła do pracowni jakaś 
mloda kobieta, która widząc 


siedzącego przy pracy Betleja 
chwyciła ukrytą pod plaszczem 
butelkę z kwasem siarczanym 
i chlusnęła nim na głowę Betle» 
ja, a następnie butelką uderzyła 
go w głowę, wskutek czego bu: 
telka potłukła się. 


Siedzący obok Betleja Wla- 
dysław Bednarski, krawiec, lat 
24, zam. przy ul. Nowy Świat 
nr. 38 spostrzegł gwałtowny 
ruch kobiety i chciał przesżko* 
dzić zbrodniczemu  zamiarowi. 
W chwili, gdy butelka pękła, 
kwas siarczany  rozbryzgując 
się poparzył również Bednars: 
kiego i kobietę. 

Do Betleja wezwano Pogoto* 
wie prywatne, którego lekarz 
stwierdził oparzenie pleców, 
szyi i tyłu głowy oraz opalenie 
włosów i w stanie ciężkim prze 
wiózł go do szpitala Przem. Pań 
skiego. 

Zbrodniczą kobietę zatrzyma 
no i wezwano policjanta, który 


przeprowadził ją do ambulatoa 
rium Pogotowia Ratunkowego, 
gdzie lekarz stwierdził poparze» 
nie twarzy, czoła, szyi i rąk i ue 
dzielił jej pomocy. 

. Następnie przeprowadzono 
ją do X komisariatu P. P. 
gdzie okazało się, że jest to Ma 
rianna Witek, lat 20, pracownie 
ca domowa, zam. przy ul, Mars 
szałkowskiej nr. 42. Została o- 
sadzóna w areszcie. 

Witkówna była narzeczoną 
Betleja. Ostatnio Betlej zerwał 
z nią znajomość, wskutek czes 
go Witkówna postanowiła zem 
Ścić się na narzeczonym, dopue 
szczając się zbrodniczego czy» 
POWA, 


Robotnik, który został królem boksu 


Biyskotliwa kariera czarnego niewolnika z fabzyni lodu 


Rozpoczęliśmy druk wspom- 
nień Joe Louisa, boksera, k'óry 
dla wielu stanowi dotychczas 
nierozwiązaną zagadkę. Bokser, 
którego sposób walki nie przvs 
pomina tak często og'jdane sty 
le, musi interesować. — Musi 
tym bardziej, że każde zwycię* 
stwo odniesione przez Lonisa 
niszczy przeciwnika fizycznie i 
psychicznie, często kończąc pięż 
knie zapowiadającą się karierę. 


Joe Louis „wziął się" do boke 
su zupełnie przypadkowo. Po 
śmierci ojca, matka jego Lilian 
Barrow zostaje na łasce losu z 
czworgiem dzieci z których naje 
młodszym jest właśnie Joe. 


Niemal od lat dziecięcych 
Louis musi pracować. Mając lat 
14 pracuje w fabryce lodu, gdzie 
zarabia 1 dolara tygodniowo. 
Mimo, że pracuje w... lodzie, 
pot strugami spływa z czoła, za 
lewając oczy i spieczone usta. 
Toe nie narzeka, 
pracować, że taki już jego los. 


Wreszcie zaczyna się zmiana 
w jego życiu. Ukazuje się na ho 
ryzoncie kolega, który gwałtem 
chce zmusić malego Joe do pię$: 
ciarstwa. Joe nie lubi bójek, un 
ka ich jak ognia, choć drzemie | 
w nim niewyczerpany zasób Sił. 

Namowy trwają długo i wre- 
szcie: Joe rusza na salę Sporioż 
wą. Przygląda się ze zdumie: 
niem walkom z cieniem, obija: 
niom „gruszek“. Budzi się w 
nim dreszcz emocji, pragnie 
spróbować swych sił na ringa. 
Joe rozpoczyna treningi. Idzie 
to wszystko wolno, opornie. 

Już po paru tygodniach trafia 
na pięściarza, który bije "o po 
chamsku, mocno, bez pardonu. 
Joe po każdym ciosie wali się z 
nóg. Wstaje i znów pada. Nikt 
nie przerywa tej masakry. Az 
wreszcie Joe z zalanymi krwią 
oczyma, z zniekształcona szczę 
ką, z rozbitymi pięściami rusza 
do przodu. Przypiera przeciwni 


= 
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razy swe czarne piesci ol reae 


nik raz pada, a za drugim razem 
sprawa jest załatwiona. Tylko 
traba jerychońska jest w stanie 
obudzić nieprzytomnego pięścia 
zę, 

Czas leci. Joe otrzymuje c» 
raz nowych przeciwników. Prze 
grywa I wygrywa. Juz w 1934 r. 
bilans jego wynosi: 54 wałki, 43 
zwycięstwa rrzez nokaut, 4 raz 
zy na punkty, 6 razy remisuje. 

W tym samym roku kończy 
się jego kariera amatora, — Joe 
wstępując na nowe tory życia, 
prowadzące do królewskiego 
tytułu w boksie, zmienia rówe 
nież nazwisko. Umiera Joe Bar: 
row, rodzi się Joe Louis. Pod 
tym nazwiskiem rozpoczyna się 
w światowym boksie huragano» 
wy atak młodego Murzyna po 
najwyższe trofeum w boksie. — 
Rośnie legenda, strach n%arnia 
naitęższych pięściarzy świata. 

Takiego Louisa właśnie chwy 
tamy na „obiektyw“. Taki właś 


wie, że musi jka do sznurów, wypuszcza pare | nie Louis przemawia do naszych 


Czytelników. Jego kolejny at- 


mania z Z, A 
——— 


tykuł o samym sobie  drukujce 
my na stronie Sete]. 

Aby ułatwić Czytelnikom le: 
kturę wspomnień Louisa, który 
posluguje się fachowymi wyra: 
żeniami, podajemy poniżej słos 
wniczek najczęściej uzywanych 
terminów bokserskich: 


Klinczować —  przetrzymye 
wać przeciwnika podczas walki 
w zwawicii. 

„Kontrat — oddanie przeciw 
nikowi uderzenia natychmiast 
po jego ciosie. 

Walka z cieniem — jedna z 
form treningu. 3 

Finiszer — bokser, który 
szybko i dobrze rozwiązuje 
końcówkę walki. 

Lewy sierpowy — uderzenie 
lewą pięścią. 

„Cross“ — uderzenie lewą 


pięścią w lewą część ciała vrze 
ciwnika (cios na przełaj). 
Sparring -— trening. 
Groggy zAamroczony, 
chwiejący się po otrzymaniu 
ciosu od przeciwnika. 


Nr. 202 


Seweryn przeciwstawił się jej rozkazowi, i między nimi wy 
wiązała się ostra dysputa, podczas której Poradzki zapytał, 
czy do Bractwa należy niejaki Hetman = Hetmański. 


Przerażenie Ireny, które starała si ukryć w So* 


SENSAGYJNA PÓWIEŚĆ 


) dziemy się widywąć stale. Ale proszę, byś więcej nie 


mówił w taki sposób... 

Nie, Irka, nie będę więcej tak mówić, to 
wszystko wyrwało mi się mimo woli... Nie chciałem 
tak mówić, a jednak powiedziałem... Czy wierzysz 


m 


— Nie, nie wierzę tobie, ale jednak rozumiem... 


bie, trwało tylko chwilę. Gdy Poradzki powtórzył 

swe „dyplomatyczne* pytanie, spojrzała zdziwiona | mi? 
na niego, niedbale wzruszyła ramionami 1 odz 
rzekła: 


— Kto taki? Co to za nazwisko!... 

— Bazyli Hietman*Hetmański... 

— Nie, po raz pierwszy słyszę od ciebie o ta: 
kim panu... Czemu się o takiego pytasz? Czy chcesz 
<ogoś polecić? Każdy brat ma prawo zaprotegować 
na osólnym zebraniu nowego członka... 


Mimo, że Irena grała wyśmienicie swą rolę, mi 
mo iż postawiła w tak wyrafinowany sposób pyta: 
nie, wyczul jednak Poradzki, że to wszystko jest 
Sztuczne, zauważył jej zakłopotanie... I to wzmocnie 
ło jeszcze bardziej jego podejrzenie, upewnił się, 
ze sie nie pomylił... 

Teraz ogarnęła go jedna, dzika wola: zdemasko 
wać tego szarlatana, szubrawca, inżyniera Hetman: 
Hetmańskiego. Widział, że od tego zależą jego ży» 
cie i jego dalsze losy. 

Poradzki postanowił jeszcze tego dnia uczynić 
pierwsze kroki, by przekonać się o słuszności swoich 
podejrzeń. 

W/ głowie jego powstało szereg odważnych, sza: 
leńczych planów. Postanowił wykonać je. Jednoczeż 
śnie jednak rozumiał, że skoro ma narazić się tak poz 
têżnej bandzie, nie wolno mu postępować lekkomy= 
ślnie 

I nagle ucieszył się, że dzisiaj wypadnie m 03 
wu przebywać w tym bi RE =. 
arsch AŻ PAR EE BE 

IA | ; i 
to wabudzić ży ją] okazywać zadowolenia: mogłoby 
a z p renie zainteresowanie i podejrzenie. 
kowstrzymywała go od tego jedna myśl, która traz 
niła go, jak natrętna mucha: co będzie, jeśli Irena go 
zdradzi? Przecież służy tak niewolniczo, bez zastrze: 
zeń swemu nieznanemu bohaterowi świata prze: 
stępstw.. Coprawda kocha go bezgranicznie, bez zaz 
strzeżeń... Ale czy miłość jej wiecznie potrwa?.. Czyż» 
by już nie za wiele wypaplał przed nią?.. 

I jak gdyby chcąc zatrzeć wrażenie, jakie wywarł 
swymi słowami, począł całować jej dłoń, i łagodnym, 
jak gdyby skruszonym głosem powiedział: 

-— Ireno, wybacz mi, wszystko się tak dzieje 
dlatego, że się rzadko widujemy... Bez ciebie wszyste 

o mi się wydaje inne, przytłaczające... 
— Począwszy od dnia dzisiejszego, Sewku, bę: 


EŃ 
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— Pomyśl, Ireno, gdym sobie przypomniał 
wszystko, coś mi mówiła, coś mi naopowiadała, 
strach mnie przejął... 

— No, dobrze, kochanku, było, nie jest, nie pie 
sze się w rejestr. Nikomu nie powtórzę tego, coś mi 
mówił, ale pamiętaj, jeśli nie chcesz mnie w przyszło» 
ści stracić, jeśli nie chcesz stracić siebie samego — 
podkreśliła te słowa — masz tylko jedno wyjście 
przed sobą: uczynić tak, jak los ci nakazał... 

— Masz rację — począł Poradzki grać dalej swą 
nową rolę skruszonego. — I nigdy mnie nie porzu* 
cisz? 

— Nigdy, cokolwiekby się z tobą stało — 
oświadczyła uroczyście i przytuliła go do siebie. — 
A teraz jesteś zupełnie spokojny? 

— Tak, ukochana! 

— Czy masz jeszcze coś do załatwienia? 

me Tak, muszę być w domu i wydać szereg zle» 
ceń... 

— Wobec tego, pośpiesz się... Nie mamy wiele 
czasu. 

— Gdzie mamy się spotkać? 

Mam auto do dyspozycji, pojedziemy więc 


=r 


wać: maszyna... 

' Zmierzch zapadł, gdy Poradzki wyszedł z hos 
telu. 
_ , Wierzył teraz, że Irena nie zdradzi go: jej wzrok, 
jej słowa, jej zachowanie świadczą o tym, że go na 
prawdę kocha. 

Ta myśl dodała mu odwagi. 

„ Jeśli uda mu się odpowiednio zamaskować swo» 
je plany, potrafi wydać w ręce władz całą bandę, 
wyzwoli siebie i Irenę z krępujących pęt. Będzie wte» 
dy szczęśliwy... 

Pani Haliny nie było już w domu, wyszła gdzieś 
na miasto: dzieci szykowały się do snu. Poradzki 
był rad, że małżonki nie ma w domu: zaoszczędzi sos 
bie wiele czasu, nie będzie zmuszony kłamać, uspra: 
wiedliwiać się. 

Nie jadł kolacji i wydał tylko szybko polecenie 
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SA 
WSPOŁCZESNA OSNUTANA OLGĘ 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


służącej: 

-— Proszę powiedzieć pani, że musiałem nagle 
wyjechać w pilnej sprawie, Zresztą, zostawię kar: 
teczkę na stole... 

— A kolacja? 

-— Jasia może zabrać, jadłem na mieście... 

Jasia nie zdziwiła się wcale: pan często jada na 
mieście, poza tym ostatnio stale wyjeżdżał... 

Poradzki wszedł do gabinetu, wyjął książkę te 
lefoniczną, począł nerwowo szukać litery H... 

W końcu znalazł to, czego szukał. 

Tak, to jest pełne imię i nazwisko. Nerwowa 
ujął słuchawkę telefonu. Chwilę trwał zupełnie nies 
ruchomo. Kilkakrotnie słyszał odzew stacji, jak gdye 
by telefon był zajęty. Nagle rozległ się jakiś głos nie» 
wiasty: 

-— Fialio, kto tam? sę 

Poradzki zadrżał, pot oblał jego czoło. Zdaje się, 
że to głos Ireny. Tak podobny jest do jej głosu! I by 
się przekonać, czy to jest naprawdę głos Ireny, pow* 
tórzył, jak gdyby przed tym nic nie słyszał: 

-- Hallo! Proszę... T 

— Słyszę — odpowiedziano mu z drugiej stro 
ny. — Kto mówi? 

Strach go opuścił. Nie, to nie jest głos Ireny, 
na pewno nie jej głos, starał się uspokoić siebie... 
Zresztą, nie jest przecież obowiązany rozpoznawać 
jej głos. Dzwoni w zupełnie innej sprawie... 

I z odwagą, stanowczością w glosie zapytał: 

— Czy to mieszkanie pana inżyniera Hetman» 
Hetmańskiego? 

— Tak jest, a kogo pan prosi? 

Czy zastałem pana inżyniera w domu? Chcia2 
łem porozumieć się z nim w pewnej sprawie... 

- Ale kto mówi? 

— Chodzi o bardzo pilną sprawę odrzekł 
Poradzki, bojąc się mimo woli wymówić swe nazwi: 
sko. — Czy zastałem pana inżyniera? 

— Ale kto mówi? 

— Powtarzam, że moje nazwisko nic pani nie 
powie! Muszę osobiście pomówić z panem inżynie» 
rem, 

— Chwileczkę, zechce pan łaskawie zaczekać... 

— Ale czy pan inżynier jest w domu? — pytał 
niezwykle zaciekawiony Poradzki. 

— Tak, jest w domu, właśnie idę zakomuniko» 
wać mu, że dzwoni jakiś pan, który nie chce podać 
swego nazwiska... Proszę zaczekać... 

, Wydało się Poradzkiemu, że głos niewieści kpi 
z niego. 


(Dałszy ciąg jutro) 


Zbrodnie 


króla żebraków 


W teatrzyku „Rivoli“, gdzie wystę: 


puje młodziutka tancerka „Wiosen: 

ka” inspektor Barski, który zjawił zię 

w przebraniu spotyka isę z młodzień: 

cem, niejakim Robertem Maly. Bar: 

ski instynktownie wyczuwa. 
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CZY TO WŁAŚCIWY 
TROP? 


Inspektor Barski należ 
typu ludzi upartych. Gda sA 
postanowił dojść do celu nie po 
zwalał się nigdy zwieść z tropu 
choćby w roli doradców wystę: 


powali najlepsi jego przyjaciele. | d 
Inna sprawa, że Barski miał w| B 


takich wypadkach wyjątkowe 
szczęście. Słynne było w swoim 
Cząsie jego oskarżenie córki zna 
nego nrzemysłowca o  otrucie 
własnej matki. Mimo, że śledze 
two, jak i z kolei przewód sądo: 
Wy wykazały całkowitą niewin= 
ność oskarżonej, Barski... uparł 
Się | nie dał za wygrane. a 
wlasna rękę, mimo braku zezwo 
lenia wladz prowadził śledztwo 
1 w rezultacie wygrał. Odbyła 
Się rewizja procesu i tym razem 
Owody winy były druzgocące. 
Trucicielka została skazsna na 
ugołetnie wiezienie. a Barski 
Ww dwa tygodnie później otrzy” 
Al awans na inspektora. 

tym razem, po pamsętnyja 
gpotkaniu z inżynierem Rober- 
m Maly, Barski „uparł się -' 


W jakiejś komórce mózgowej 
zrodziła się myśl, że rzekomy 
Robert Maly to poszukiwany 
król żebraków, Roustan. Nte 
miał na to żadnych dowodów, 
nic nie wskazywało, ze w tym 
skromnym teatrzyku moze szu= 
kać „ukojenia“ zbir i morderca, 
Roustan i zapewne każdy sę: 
dzia śledczy wyśmiałby Barskie 
go, ale nasz inspektor był, jak 
wiadomo uparty. o 
Tegoż dnia wieczorem, Ste? 
ząc w pobliskiei kawiarence, 
arski skrzętnie wyławiał strzę: 
DY rozmów, prowadzonych przy 
pobliskich stolikach. Tym raz 
zem szczęście mu sprzyjało. Jaz 
ichś dwóch podejrzanych gość 
cl, popijając musujące piwo, 
dość swobodnie prowadziło roz 
mowę. Zapewne pewni byli, że 
taka rozmowa nie wszystkich in 
teresuje. 

— Słyszałeś, że nasz stary 
ostatnio jest coraz smutniejszy. 

— Phi — odparł drugi 
smutny? Czy on potrafi być we 
soły? Pamietam, że jak raz zwa 
liliśmy mu góre złota, nawet s'€ 
nie uśmiechnął. Lubi szelma 
zloto, ale powiedz mi lepiej, dla 
czero ostatnio stał się taki ską: 
py? Tek etara nann» (chowa 
franeczki skrzętnie i dałby Ę 
bie chyba łeb rozwalić, gdyby 


zas 


mu ktoś chciał je zabrać. Chys 
ba się kocha... 

, Barski słuchał i dałby wiele, 
żeby ci jegomoście wymienili 
mu nazwisko owego tajemnicze 
go „starego“. To było jednak 
niemożliwe. Zauważył poza 
tym, że panowie ci od czasu do 
czasu rzucają podejrzliwe spoj 
rzenia w jego kierunku. Nie 
miał innej rady, jak po cichu us 
lotnić się i nie zwracać na siebie 
uwagi. 

Odszedł. Kilka franków, któ 
re wręczył Ww chwilę później bis 
leterce w teatrzyku diiy mu cen 
ną informację. Okazało SIA ZE 
tajemniczym młodzieńcem, któ: 
ry tak ostentacyjnie oklaskiwał 
tancerkę w „Rivoli“ był inzy» 
nier Robert Maly. Bileterka, 
podając nazwisko „uśmiechnęła 
się szelmowsko, mówiąc: 

Ale niech pan jej nie zas 
czepia, bo pan inzynier jest stra 
sznie zakochany 1.... : 

Idąc ulicą Barski zastanawiał 


się nad sytuacją. 

— Robert Mały, inżynier =- 
myślał — czy to prawdziwe nas 
zwisko i czy ten inzynier to na» 
prawdę.... inżynier? 

Rzecz była łatwa do spraw» 
dzenia. Barski wszedł do ka: 
wiarni i zatelefonował do prefe- 


— 


kta Grice. Prefekt serdecznie 
się ucieszył, gdy usłyszał głos 
Barskiego. Usłyszawszv © c9 


chodzi, Grice oświadczył, że na 
tychmiast wyda odpowiednie 
zlecenia, celem ustalenia kim 
jest ów inżynier Robert Malv. 

Sprawa nie była trudna. Bom 


ba jednak wybuchła, gdy z ode 
nośnego urzędu nadeszła wieść, 
że w Paryżu mieszka 18-tu Ro» 
bertów Mały, przy czym 4:ej to 
adwokaci, 6rciu zajmuje się po» 
średnictwem na giełdzie, 4:ch 
ma własne warsztaty stolarskie, 
2sch — to doskonali ślusarze, a 
pozostali żyją z własnych fundu 
szów. Dziwna rzecz! Ani jeden 
z Robertów Maly nie był inżye 
nierem. 

Barski nie zwierzał się prefe- 
ktowi i postanowił tę sensacyj* 
ną wiadomość zachować dla sie 
bie. Przy okazji dowiedział się, 
że Grice otrzymał od władz pie 
niądze na wykup żony. Miał 
ask kategorycznie zalecone, 
by w wypadku, gdy Roustan 
zadzwoni po okup, starać się 
prośbami sprolongować termin 
o dalsze dwa dni. 

Barski działał już w tempie 
przyśpieszonym. awał sobie 
sprawę, że każda chwila straco» 
na może przyśpieszyć katastro» 
fẹ. Wieczorem, gdy znów zna: 
lazł się w teatrzyku stwierdził z 
zadowoleniem, że rzekomy inży: 
nier Robert Maly nie zajmował 
jak zwykle swego miejsca 
pierwszym rzędzie. 

Tym razem Barski był ubra: 


ny „jak każdy zamożny miesz: | Maly oszukuje pani 


czanin, oczywiście miał tylko zu 
pełnie zmienioną twarz i nosił 
ciemne 
stawienie się skończyło wszedł 
za kulisy i domagał się widze: 
nia z tancerką „Wiosenką'. 
Drogę zagrodził mu sam wia: 
ściciel, Padakatis. Barski podał 


W ; 


zmyślone nazwisko i zawód. Pa 
dakatis usłyszawszy, że to adwo 
kat zamierza widzieć się z jego 
ulubienicą, był w siódmym nie» 
bie. Natychmiast wezwał „W/io 
senkę“ i w chwilę później Bara 
ski był przedstawiony pięknej 
tancerce. 

„W oczach tancerki czaił się 
niepokój, gdy spojrzała na tego 
wysokiego jegomościa w ciems 
nych okularach. Widziała go 
po raz pierwszy w życiu, ale i 
ona jakby przeczuciem wiedzios 
na, widziała w nim zwiastuna 
nieszczęść. A tymczasem Bars 
ski starał się być jak najbardziej 
uprzejmy i wreszcie skłonił tana 
cerkę, by mu towarzyszyła do 
kawiarni. Chcąc przełamać os 
pór dziewczyny, a jednocześnie 
pochwalić się cenną informacją 
dodał szeptem: 

— Przecież dzisiaj nie ma pa 
na Roberta. | 

W kilka minut póżniej Bars 
ski siedział w towarzystwie 
„Wiosenki“ w pobliskiej kar 
wiarni. Barski starał się być 
niezwykle uprzejmy, sypał dow 
cipami, sławił iej piękność, aż 
wreszcie wypalił niczym z arma 
t 


y. 
— A czy pani wie, że Robert 
w ohydny, 
sp Bób. Robert Maly to nazwi” 
sko przybrane, i że pan ten nie 


okulary. Gdy przedzļ jest inżynierem... 


„W/iosenka* tak silnie zblae 
dła, że Barski zląkł się... Ale nie 
było rady. Strzelał dalej: 

A może to zbrodniarz? 4 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Wczoraj odbył się w Kiel 
cach pogrzeb $. p. kpt. Eug. 


Kina kieleckie: 


Czwartak  Dodek 
i Wacuś 


Kadeci marynarki 


na froncie 


Palace: 
Casino: Dziewczę z Paryża 


WF.iPW W cgniu pocisków 


BAR 
i RESTAURACJA 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 2? tel. 12-19 į 


dziś na specjalne 


dania barowe 


Zaprasza 


Grzyby w śmietanie 66 gr 
Cleięca dusz. z grzybami 50 , 
Wieprzowinka a ia $traganow 50 gr. 
Zraz wieprzowy po rmyśliwsku 50, 
Kiełbasa sos cebuiuwy 49 gr.. 
Biros <taropolski 30 


Ceny niezmienione od 1935 r. 
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OQO MTU ANIAMNI YO QO 
o 
+ 


cco 


Ogbiozniki sieciowe | grzej- 
niki elehtryrzze, żelazka, 
imhrycł, Kuchenki, grzałki 
ta oreh, poduszki | inne 


do nabvcia na do- 
godnych warunkach 


w Regemskim T-wi2 


ELEKTRYCZNYM 


Spózka ńkc. w Radomiu 


ulica Traugutta Kr 53 


OD OWIEWKI RNJDAWEWEQO © 


KONAN: 


ODOOCIHUINKKINANUI 


RE 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz," 


DAT S 


okazicielowi kasa wyda bilet 
'uigowv w cenie 75 gr. na wszy* 


stkie miejsca Ww „CZWARTAKU”. 


mm. u nm pm CAINE or 


Pożary od piorunow 


W nocy w czasie burzy w 
przysiółku Korzeniec, piorun 
uderzył w zabudowania Jurczy 
ka Walentego, wskutek czego 
powstał pożar i zniszczył da- 
chy budynków w jego zagro- 
dzie. 


P LUU 


Niezrównanej 


š 
3 LV 
; 


„ fkuskiego, w czasie kopania do 


"dokonał objazdu w dniach} 


FIRMY ` ST. 


s 
E 
ge 


Kondukt pogrzebowy wy 


tragicznie | 
zmarłego pilota w katastro- |ruszył o godz. 9 
fie szybowcowej pod Kon- (szpitala św. Aleksandra, kie 


Makowskiego, 


rano ze 


g 


TOW ,ruiąc się ulicą Sienkiewicza | 


i Focha do kościoła 


| 


garni- 
zonowego, gdzie odprawio* 
na została uroczysta 
załobna. 


mszą 


icy nad morzem 


Ubezpieczalnia Społeczna ków“, państw. kamienio'o- |mysłowych cieszą się wiel- 


w Kielcach chcąc udostęp-| mów w Zagnańsku, „ŚSpo- 
nić tani i kulturalny wypo-|łem*, oraz z Rzemiosła kie 
czynck swym  ubezpieczo-,leckiego. 

nym wysłała |7 bm. o godz. | 
18.30 drugi transpo:t robot-$ 


pracownikom 


| 
\ 


Pracodawcy udzielą swym 
urlopów na 


"e na obozy wypoczyn- > ; 
odpowiedni okres. 


jkowe w piękne okolice Ren 

dłowa pod Gdynię. \ W tym samym dniu na 
Ogółem wyjechało tamłobozy wyjeżdżała grupa pra 

50 robotnie ı robotników z, cowoików umysłowych 


fabryk „Granat“ i „Ludwi- 


na 
wywczasy zorganizowane 


przez kielecką Radę Okre- 
uus | gowa Unii. 


Obozy zorganizowane 
przez kielecką Ubezpieczal- 
nie i Unię Pracowników U- 


NEA N N 


Cdkopano 
szkielety 


We wsi Ryczówek, pow. ol- 


i 
! 
i OLS TE PTO. E E WREN NYCH EN "TAY 7 
` Knpon „K. Expressu Codziennego“ 
upoważnia do otrzymanie w kn- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 


| 


dłu na placu Kużniaka Stanisła 
| 


iwa, na głębokości SQ cm. zna- biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
(leziono 5 szkieletów ludzkich. f! etkisinin 
EAERI oye ar a m 7 


Memoriał właścicieli nieruchomości 
| Do wojewody kieleckiego zo rninistracyjnych przy przepro- 
|stat wniesiony obszerny memo- wadzaniu t zw. akcji czysto- 
jriał przez właścicieli nierucho- | S<rowej. 

oi w Kielcach, w którym| Właściciele nieruchomości na 


ci skarżą się na zbyt rygory-|wniesiony memoriał nie otrzy- 
' 

i kieleckim; 
Zniwa w Wol. Kieieckim 


styczne zarządzenie władz ad-/mali dotychczas odpowiedzi. 


| 


T 


W zwiążku z rozpoczy- 
nającymi się żniwami woje- 


woda kielecki dr. Dziadosz 


nickiego, radomskiego, iłżec 
dkiego i opatowskiego. 


W rozmowie z panem 
wojewodą włościanie wyra- 
zali radość z powodu zbio” 
rów oraz z powodu podję*' 
tej przez Rząd akcji dla u- 
trzymania opłacalności pro~ 
dukcji rolnej. 


A ed 


Następnie tejże nocy o go- bt 1 
dzinie ji w adiis Stewiów i W pow. iłżeckim R: WS 
od uderzenia pioruna spaliłojjewoda dr. Dziadosz zwie- 
się 6 stodół należących do Kop |dził wzorowe gospodarstwo 
czyńskiego, Masalskiego, Zięf ldolnó prezesa Okręgu OZN 
|ka, Lebreckiego, Piętki i Jusz- posła Bisgosżł. 

(czyka. ł 


jakości 


w a | EZR O ZEE o O E 


ką frekwencją, czego dowo= 
dem jest, że w m-cu lipcu 
wzjechało ponad 200 osób 
a wszystkie wolne miejsca 
są zarezerwowane do poło- 
wy sierpnia. 

Uczestnicy obozu wpła- 
cili za I3-dniowy pobyt 26 
złotych. 
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Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „Casino na wszystkie 
miejsca » wyją kiem lóż. 


Dotychczasowy prezes 
kieleckiego OZN. dyrektor 
Banku Rolnego Jedliński u- 
ustąpił ze swego stanowiska 
w OZN. motywując swój 
krok przeciążeniem pracą za 


Przepełnien 


Na skutek wzmożonego ru- 


|. 


Trumnę ze zwłokami s. 
p. kpt. Makowskiego po- 
przedzała kompania hono- 
rowa miejscowego pułku pie 
choty z orkiestrą. Dalej szły 
liczne delegacje poszczegól- 
nych kół szybowcowych i 
LOPP. z wieńcami. Na pur 
purowej poduszce niesiono 
odznaczenia zmarłego. 

Trumna spoczywała w o- 
szklonym  karawanie. Na 
trumnie widniała czapka ka- 
pitana wojsk lotniczych. Tuż 
za trumną postępowała naj 
blizsza rodzina zmarłego 
lotnika, a dalej przedstawi- 


ciele władz cywilnych, woj 
skowości, miasta i orszak 
| publiczności. Licznie repre- 
zentowane były w  żŻałob- 
nym  kondukcie mundury 
lotnicze. 

Trumna ze zwłokami s. 


ip. kpt. Makowskiego spo- 
cznie na cmentarzu wojsko 


wym w Kielcach. 


Gi Mk" NK-- --MOCUMWENNNWUEG="—" MAK | 


Ustąpił prezes OZN. 


I wodową. 

Ustąpienie dyr. Jedlińskie 
go zdaje się mieć właściwy 
jpowód w osobistych tar- 
ciach, jakie zapanowały na 
‘terenie kieleckiego O ŻN. 


CE E UOJERUCZECWY 


ie w Busku 


Trzeba zaznaczyć, że w ro- 


chu pasażerskiego na linii au lku bieżącym sezon kuracyjny 
tobusowej PK , Kielce — Bu-|w Busku ukształtował się nie- 
sko—Solec, zostały uruchomio-|zwykle pomyślnie. Busk jest 
ne dodatkowe wozy, które cie-|przepełniony  kuracjuszami i 
szą się wielką frekwencją, Do-|trudno jest dziś o mieszkanie 

nie tylko na terenie samego 


15 i 16 bm. powiatu kozie-|datkowe autobusy na tej linii 


będą utrzymane aż do ukon- 
czenia sezonu uzdrowiskowego 
w Busku i Solcu. 

Wprowadzenie do 
jazdy nowych wozów 
linii pewitać należy 
uznaniem. 


rozkładu 
na tej 
całym 


2 
LUTON OULU 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 
Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


MHIHNMINNNNNNANIHNNKA 2 


w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. E 
T TETT 


Zdroju, ale i w*miasteczku. 


Drobne ogłoszenia 


Sklep z całkowitym urzą- 


dzeniem dobrze prosperuiący 
do wynajęcia. Wiadomość w 


Redakcji. 


Po CZARA 


Czy jesteś już 
Członkiem L. M. K. 


MMM PMMA COON Os 
WODY naturalne owocowe, wody gazowe 
DLŁUŻEWSKI kielce, ul. chęcińska Nr. 19, tel. 14-83. 


(WAZNY 


Smak świeżego OWOCU... orzeżwiają, chłodzą, łagodzą upał. Smak świeżego owocu... 


OKW WAWY WYPADY worry 


KUNY 


IF 


Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
szpalcie w tekście $0 GF., ża tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziele „drobnych“ 20 gr. za słowu 


komunikatów bezpłatnych nieum jeszcza mie, Ze treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


Prenumerata miesięczna „ 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w 
Komunikaty i wzmianki 1 zł. cd wierszu 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


